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Bolewski i Rozmanit skazani na karę .śmierci :if:~~!łi~;;}~?o:;~~~~tł~::;~:~~~~ 
została w świetle ich własnych zeznań, 

Pozostali oskarżeni na kare długoletniego wiezienia :~~:ńuJ:~:~:u:. ~~i3i~:~gei~hk~~~f~: 
stwowego, za sprzedaż z nadpłatami pa- dowego i uwzględnieniu całokształtu oko- kację prawną prokuratora, . bo wszystkie 
pieru w PCH - został skazany na 15 lat liczności ujawnionych na rozprawie, SĄD przestępstwa miały charakter sabotażu go-

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Re
jonowy ogłosił wyrok w sprawie Stani
sława Dolewskiego i jego szajki. Na sali 
sądowej i przed megafonami zainstalowa
nymi na Placu Dąbrowskiego przed gma
chem Sądu zgromadziły się tłumy publicz
ności. 
Wśród ciszy, jaka zapanowała na sali 

sądowej, ppłk. Ochnio odczytuje wyrok: 
„Po rozpatrzeniu w dniach 5, 7, 8, 9 i 10 

sprawy Stanisława Dolewskiego, Jana Ko
zieła, Mariana Kuchowskiego, Witolda 
Biedrzyckiego, Romana Romańczuka, Zbi
gniewa Rozmanita i Edmunda Springe
ra - Sąd or,ze~ł wszystkich oskarżonych 
uznać winnymi zarzucanych im prze
stępstw z art. 3 paragr. 2 Dekretu o prze
stępstwach szczególnie niebezpiecznych w 
okresie odbudowy Państwa Polskiego 
i skazać: · 
STANISŁAWA DOLEWSKIEGO za utru

dnianie działania aparatu państwowego, 
za łapownictwo i przekupstwo, za korum
powanie urzędników państwowych - na 
karę śmierci i utratę praw publicznych 
i obywatelskiCh .na zawsze, oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa; 
za zaciągnięcie pożyczki z Banku Handlo
wego bez dostatecznego zabezpieczenia, 
oraz za finansowanie PSL - na karę 
śmierci. Za utrudnianie działalności Pań
stwowej Centrali Handlow~j w zakresie 
planowego rozdziału papieru - na karę 
15 lat więzienia i utratę praw publicznych 
i honorowych na lat 5. 
Łączqie Sąd WYmierzył Dolewskiemu 

karę śmierci, utratę praw publicznych i ho
norowych na zawsze, oraz orzekł konfis
katę jego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Oskarżony Kozioł - za finansowanie 

przedsiębiorstwa Dolewskiego wbrew za
sadom handlowym, oraz za udzielenie mu 
kredytu z pieniędzy państwowych na cele 
propagandowe PSL został skazany na 10 
lat więzienia i utratę praw publicz:p.ych 
i honorowych na lat 5. Sąd zasądził rów
nież przepadek całego jego mienia na rzecz 
Skarbu Pal}stwa. 
Oskarżo . KUCHOWSKI został skazany 

na 5 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
Oskarżony BIEDRZYCKI został skazany 

na 6 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. · 
ROMAŃCZUK Zl,\ działanie · na szkodę 

sektora prywatnego, spółdzielczego i pań-

więzienia, 5 lat utraty praw obywatel- USTALIŁ BEZSPRZECZNIE WINĘ spodarczego i nie dał wiary kłamliwym 
skich, oraz przepadek mienia. OSKARŻONYCH. wyjaśnieniom oskarżonych. 
OSKARŻONY ROZMANIT za całokształt Po odzyskaniu niepodległości, kiedy ca- Wnioski obrony dotyczące zmiany kwa-

swoich przestępstw ustalonych na przewo- ły naród w wielkim wysiłku dźwigał się lifikacji prawnej przestępstw Sąd odrzucił 
dzie sądow~m został skazany na KARĘ z ruin i większość narodu z cal~ energią jako bezzasadne i uznał, że DZIAŁAL
śMIERCI, utratę praw publicznych i b.o- stanęła do pracy w warunkach nowej rze- NOŚĆ OSKARŻONYCH BYŁA WYBIT
norowych na zawsze, oraz konfiskatę ca- czywistości, elementy wrogie wywodzące NIE ASPOŁECZNA I SZKODLIWA, 
łego mienia na rzecz Skarbu Państwa. się ze sfer kapitalistyczno-obszarniczych ZWŁASZCZA DOLEWSKIEGO I ROZ

SPRINGER został skazany na 12 lat wykorzystywały ciężkie położenie narodu. MANITA. 
więzienia i utratę praw na lat 5, oraz prze- Te wrogie elemen~y na tle nowej rzeczy- Po odci.ytaniu wyroku Sąd podał do 
padek mienia. Na mocy amnestii Sąd wistości prowadzą walkę w różnych prze- wiadomości oskarżonych, że przysługuje 
zmniejszył mu karę do lat 8-iu. jawach - w działalności politycznej, im w ciągu 7-iu dni prawo złożenia skargi 
Sąd zaliczył areszt tymczasowy oskar- szpiegostwie, terrorze, dywersji, a także rewizyjne; do Najwyższego Sądu Wojsko

żoaym Koziołowi, Kuchowskiemu, Bie- przez próby akcji sabotażowych w dzie- wego. 
drzyckiemu, Romańczukowi i Springerowi. dzinie gospodarki planowej. W stosunku do wszystkich oskarżonych 

W obszernym uzasadnieniu Sąd podkre- Do grupy tych ostatnich zaliczają się środek zapobiegawczy zo3~ał utrzymany 
ślił; że po przeprowadzeniu przewodu są- oskarżeni w niniejszym procesie. w mocy. (M. Z.) 
~............,....._......._,..._,..._,...._,..._,..._,.......,.......,,......_,...._,...._,..._.,.~~ ...... ..._,.~.._,..._,..._...._.,.'WWW.._,.WWW~,_..~.._,..._,.,_...._,. 

Nowe sukcesy gen. Markosa 
Zolnierze aleńscy masowo przechodza; do armii ludowej 

RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji ko
munikuje, że oddziały generała Markosa wy
zwoliły 8 miejscowości, zadając przy tym po
wame straty wojslrom ateńskim. Mę:iC'l.yźni z 
wy,ziwolonych terenów przyłączyli się do ar
mii demokratycznej. 

W Epirze oddJLiały generała Markosa r02· 
------ ·~-·----------~~ 

biły jednostki przeciwnika pomimo jego li- gów greckich wojsk ateńskich. Utworzono 
czebnej przewagii poparcia lotniczego głów- specjalne oddziały żanda.nnerii wojskowej, 
ne walki miały miejsce na południe od Kera które mają za zadanie wyszukiwanie dezerte· 
mica. rów. 

RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, W Sa[onikach odbył się w tych dniach pro 
że w o?tatnich tygodniach notuje się coraz ces przeciwko żołnierzom którzy p.róbowali 
częściej wypadki zbiorowej dezercji z szEre· zbiec do armii demokraty.::znej. 4 s.pośród 

-·~~ ~~~· nich skit2ano na śmierć, zaś trzech na· doźy-

N a r O d Y W J• a rz m . e ::s~i;r;;:i~~~~n~fui7i~~~~~~~iob~e lt:~ 
. 

• nach przeciwko 30 żołnierzom-dezerterom, w 
Kavalla- przeciwko 20 i w Janinie przeciw
ko 10. 

RZYM PAP. Według komunikatu rozgłośni 

planu i1łarsilalla - już nie odzyskają niepodległości - zapowiada Lewis Wolnej- Grecji, wszyscy urzędnicy państwowi 
zostali wezwani do pisemnego potępienia gxe 

Douglas - ambasador amerykański w Londynie ckiego rządu demokiratycznego. Na mocy u-
WASZYNGTON PAP. - Ambaoodor ame- Mówoa !Podalł, że plan Marshalla nakłada ch~alonej :i;ie~awno usta~y o lojalno_ści dla 

. . . . . rez1mu atensk1ego, z.wolmono 15 tysięcy u• 
iryikań&ki w Loooyll'ie, Lewis Dougłas, kitóll'Y, na kra1e europe1sk1e p~n: zobowiązmw~, a mędni.ków państwowych z powodu ich prze-
jest desyynowaI!ly na k.ierol\Vllrillre. agentury, wyk_oi:_anie_ ~eh zobowJ~a~. doprowadzi do I konań demokratycznych. Czystka w admini· 
mającaj reaillirować pl.a.n Mairsihall.1la, złożył rew1zp p-01ęc1a suweren.nosc1 . stracji prowadzona jest nadat 

pr~ed se:naiaką- loomi:sją spraiw -zaigiramcznyieh .•------------------------------------
<>swiadczenie w spramJe tego planu. 

Douglas za2111aczył, i.ż 6lmtki planu Ma;r
shalla będą tnvały z.naJClJilie dłużej. inirż ok.res 
4-Ietni, przewidziallly dla realizacjd pli!ilu. Od· 
'PowJa,daijąc .na pyttam.ia CZ!łonków komilsjł, Dou 
glas ipodk!re;Śllił, że po miru 1952 kraje europej
skie, uczestniczące w planie Marshalla, rnie 
wrócą do 'roncepcji suwerennoścj, lecz -
„wzniosą się ponad pojęcia suwerenności". 

Churchill pasowany na ••• socjalistę 
KONFERENCJII TEJ WYSTĄPIĄ ATTLEE I 
BEVIN, JAKO ORĘDOWNICY CHURCHIL· 
LOWSKIEJ KONCEPCJI (planu) W SPRAWIE 
STWORZENIA STANOW ZJEDNOCZONYCH 
EUROPY ZACHODNIEJ, OCZYWISCIE POD 
WYSOKIM PROTEKTORATEM GIEŁDZIA
RZY AMERYKANSKICH. 

Nowa ofensrwa ·Holendrów 
Jak podaje „NEWS CHRONICLE" JEDEN 

Z CZOŁOWYCH DZIAŁACZY PARTII PRA· 
CY OSWIADCZYŁ WSPOŁPRACOWNIKOWI 
GAZETY, .ZE LABOUR PARTY POWINNA 
PODJĄC KONCEPCJĘ CHURCHnLA I, „ZE 
NIE WIDZI POWODOW, BY W TEJ ZAPO· 
WIEDZIANEJ KONFERENCil NIE MIAŁ 

WZIĄC UDZIAŁU CHURCIDJ.:L" (dosłorwniell 
Red.). 

na frontach walk w Indonezji 
MOSKWA (obsł. wł.) - Z Jogi<lirartty do-1 ne, zmierzające do wyipairda wojsk republi

noszą, liż w dniu wczora1jszym wojska holen- kańskiioh, znajdujący<:h się za t. ?JW. linią de
derskie rozpoczęły szero1de operacje wojem- mC!irkacyjną Va1n Mooka. , 

Burzyciele Warszaviyl 
przekazani będi władzom polskim 

WARSZAWA (PAPi. W najb!iżs7.ym cza
sie uda się do Niemiec pierwszy prokurator 
NTN Stefan Kurowski w celu omówienia 
kwesti( przekazania prokuraturze polskiej ge
nerałów niemieckich, którzy dopuścili się 
zbrodni wojennych w czasie tłumienia p•;wsta
nia warszawskiego. 

Są to: dowódca naczelny grup. opern.iącytlb 
w Warszawie, gen. von dem Bach, •łowódca 
oddziałów policji sprowadzonej z Poznania -
cen. Reinefahrt oraz dowódcy 9-ej armii we-

hrmachtu, Vormann t Luetwitz. 
Reinefahrtowi podlegały również dywizje: 

Dirlewangera, złożona z kryminalistów nie
mieckich oraz Kaminskyego, który dowodził 
oddziałami własowców. 

Przed ekstradycją do Polski gen. von d~~m 
Bach wystąpi jeszcze w charakterze świadka 
w procesie przeciw naczelnemu dowództwu 

rmii niemieckiej (Oberkommando der WP.hr
macht), który to proces rOZJ?OCZnie się w No
rymberdze na początku lutego br. 

Prawic<>wi przywódcy angielskiej Pai·lii 
Pracy postanowili zaprosić na dzień 31 mar· 
ca rb. przedstawcieli partyj socjalistycznych 
16 krajów europejskich, uczest.niczą<:ych w 
planie Marshalla na specjalną konferencję. 

Ucz}'lJlili to, gdy upadły wnioski przedsta\vi
ciel1 Partii Pracy na . międzynarodowej komi
sjj socjalistycznej, aby inicjatywę podobną 
podjęła wspomniana komisja. 

„News Chronicle'' - . Jedno. z ca:ołowych 
p0ważn.ych pism an'.!11elskicb donosi, źe Na 

CHURCHILL, JAKO WODZ DUCHOWY I 
NAUCZYCIEL MIĘDZYNARODOWEJ KON;FE
RENCJI SOCJALISTYCZNEJ - TO ZAISTE 
WIDOWISKO GODNE B0GóW. 

Do czego stoczyć się musiał przywódca so
cjalistyczny, ~tóremu powyższe oświadczenie 
pueszło przez gardło. Jakże musiał się śmiać 
do rozpuku Winston Churchill; ten rutynowa
ny w sztuce szpiegostwa, dywersji : podżega
nia do wojny stary przywódca konserwaty
stów, rzeC'llllik giełdziar.zy z City i Wall-Street. 

Ale informator „News C::hronicle" w jed
nym miał rację: rzeczywiście nie ma Już dziś 
ró7inic istotnych między Attlee, Bevinem. Blu 
mem czy Mochem, _a Churchillem. 

Robotnik angielski rzeczywiście Juz mógł 
stracie orientację, jaka Jest różnica między 
Attlee i Bevine:ąi, a Churchilem lub Edenem. 
MAl!łiTWI SZYBKO J'A~ 



• Str. '2 GtOS . . 
Póseł ę9ierski w Belweder.ze 

wręczył li ty uwierzylelniajqce Prezydentowi R. P. 
WARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. o go 

dzinie 14-<ej poseł l!llaidzwyCllajo.y i mion-1steir ~ł 
111omoc:ny Węgii:e:r w W.aJI'S=wie p. GeM Re
veaz przybył do Bedw.ooeru w toiw.a..rrzyis•twl•e 
dyrekitoira. ;proookółu dyplomaityic=iego AdaJlila 
GubrytnO'WjC'!Zlil i cZłoników poselstwa w celu 
złożen.i•a iii.istów uwieirzyitelm!iaijących Prezydein
towii R. P. 

Na dz'i'E!ld.7!ińcu Beilw·edeiru lkoanpainia piecho
ty z pocztem 61Z.talndarnwym o~dała hO'!lOifY 
wo.jsikowe. 

przy jaini • i szacunku, który żywi naród wę
gierski do narodu polskiego. 

Z uznaniem przyjmuję oświadczenie pana, 
Panie M iJil.islrze, o jego wysiłkach, które bę
dą zmierza/y do zacieśnienia więzów współ
pracy w dziedzinie dalszego zbliżenia gospo
darczego i kulluralnego naszych krajów. 

Tradycja walk o wolność jest równl.eż dro
ga narodowi polskiemu, jak 1 węgie;skiemu. 
Jestem przekonany, że po osiqgll!ięcJ.u zwy
cięstwa nad wspólnym wrogiem hitlerowskim 
będziemy kroczyli po drodze pokoju, który 

musi być oparty na zasadach wolności i spra
wiedliwości, dostępnych dla wszystkich w ró· 
wnej mierze. 

Proszę wierzyć, że zarówno ja os-obiście, 
jak i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, udzieli
my mu pomocy i poparcia w czasie pełnienia 
Jego wysokiej misji". 

Po pl'.Zedstaiwi.ellliu prz.ez pos!.a płolllk,ów 
poseils-twa, .radcy Forstm€1l'a i aitta-che Pa•tamie
:zxt, Pr€Zyiden1 R. P. zaillrzymal posła IIl!a :pry
watnym pos!uchlllniu, pr.zy kitórym by.ł obec-
ny milllfste:r spraw zagram.icz.nych. 

Nr. 13 

Podzią!towan e min. Minca 
dla przemysłu gumowego 

W odp-0w1ed:zi ua meldwne:k, 51kli.erowany 
.przez d;nrekcję Zjednoczenia. PmiemySlu Gumo· 
wego i Tworzyw S:zitucmych do mini-stra Pil"Ze 
mystu i Handlu tow. H. Minca 'O pweóterm1· 
n.owym ·wykonaniu pla.nu, do dY'!'ekcji Zjro· 
noczenia na ·ręce dytr. nacz. i!Jlż. Chojinaiakdieyo 
wipłynęla o~ mi•nis·tra Minca depe-su DJMtępu
jącej tireści: 

„Dziękuję dyrekcji i wszystkim pracowni
kom Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych za wykonanie do dnia 
1 listopada 1947 r. rocznego plainu produkcji. 
· Wykonanie planów produJwj1 wpew.nia 
szybkie pokonanie zniszczeń wojennych, roz· 
budowę i wzrost dobrobytu mas pracujących. 

W lllroczytńości rlożooia lJiisitów urwieirzyted-
111iających w 151ali . pompej•arusłkliej Be1lwed€ll'u 
u.czesbniczyli: mims•ter spnaw Lagirainicmycl:t, 
Zygmu:nit Mociz,ele~, sz·ef kam.cela.ri>i cywiil
nej, sref gab.i.JnE.bu wojskowego 01ra.z czroilllko· 
wiie ikillllcelarrdii cywll1n-ej Prerz;yd€iDJta R. P. 

Wręc'Li!Jjąc &ty, po&eł wy9łooił 111ais1tiwują

• Kongres kole~arzy polskich 
r 

ee pme:mówien.ie: 
NPanie Pre-zydenc.ie! Mam zaszczyt złożyć 

Wa.s:zej Ekscelencji Usty, którymi prezydent 
repubUkl węgierskdej uwierzytelnia mnie przy 
/ego osobie w chamkterze posła nadzwyczaj
nego i ministra pełnom-ocnego Węgier. 

olwarlv został uroczyście w Warszawio 
WARSZAWA PAP. - Dni a 12. 1. 1948 r. 

ro1Lipoczął się w wypelmi<>llle1 p-0 brzegi saJli 
„Roma" w WMS!LaWli·e, ude:koroiwainej ba.rwa
mi narodowymi i la.sem szitandairów zwi·ązko
wych, 3-ci po wojnie K-ongres Związku Zawo
dowego Kolejarzy, gromadząc ponad 1.300 de
legatów z całego kraju. 

Delegad żywiołowymi oklaskami wibail'i 
przytbyiwający:ch przedstawicieli .rządu R. P. w 

OISOba<ih m.i!Ill'Słtra komuntillvaK:fi !RabanoW'Skie-
go, w.iceminlsbrów Ja'51trzębski-e9'o i Balick·ie· 
go, ,przeds.ta1wicie<li KCZZ tow. prez. Wi>tas:z.ew 
skiego, sekretalf'ly Sokorskiego i Geberta, prze 
wodniczącego CKW PPS - mini-stra Rus.i:nka, 
czło;n;ka KC PPR polSiła Kli'S.7iko, praierl&tawicieli 
SD - posła Arczyń'5lk.i1€JQ'o, S'P - MaiłiodeqJ61Ze
go, SL - wioemd'llistra Reka oraz repre.zen
ta1J1Jtów po~ególlinych zwią~ów, orga:n.!izaic:ji 

s,po!eczinych i mł-01dzi-eżowyc:h. 
Z szaz·ególną 6erdeczioośaią wi·baci byli 

prned.starwic:iele zaigr<1JILicznych hraitnich orga· 
niua,cji 2K!Wotlowych: ze ZwJązku Radziecki-ego 
- pirez. zwią'Zku koil.e.jairzy l!'adztiookich Katl~ 
gil!l. Wa1Si1ij; z C-zechosrowac,j;i wiceipirez. 
kolejarzy cz·eaho'5łowa!Cikkh - Wojciech Dalll· 
ber oraz prz.ewiou::lnliczący mfo dzi-eży CZiedhos!o
wackiej f.rancis-zek Wa;la. Z Bulgalf'ii Fie<:lol!'oW 
T'l'ip-On i Nilk.oil.a Pieniew, z WęgJ:er - J~m<i-

W chwili, kiedy stosunki dyplomatyczne 
między Poiską l Węgrami uległy dalszemu za
cieśnJeniu, .niech mi wolno będzfe być wyra
zicielem uczuć zadowoleni·a i radości, ożywia
jących naród J rząd węgierski, jak równie! l 
mnie o.sobJście, któremu przypadło w udziale 
być ~lerwszym po wojnJe posłem węgier w .de 
mokratycznef Polsce. 

Wspólny los historyczny połączył od wie· 
ków .nasze kraje, a na.rody nasze wielokrotnie 

0 em o nst racje chłopów francuskich :~J.t;:~:~~;~::;~;; 
wspomagały ttię wzajemnie w walkach o wol- pr . u ryk . k1·e· n-ość przedw wspólnemu najeźdźcy. zec1w „pomocy ame ans I 

Naród węgiel'skl żyWlił zawsze przyjaźń 1 PARYZ (o·W. wl.) - FaJa pro-testów prze-
szacunek dla narodu polskiego, który swoim <:iwko l!loiwym za.rz.ądzeniom podatkowym, u
patrjotyzmem J poświęceniem dla sprawy w-01- <ihwadonym przez flra.rucusJd>e Zgromaid7ien:ie 
ności służył za przykład narodom uc.ie-miężo- Narodowe, iktóre zaiakceptowaiło plan Ma)'IEl!l'a 
nym. z.a,tacu corarz s-zeTsze 'k,ręgi. 

Nowe, demokratyczne Węgry, opierające Na sz.czególną uwagę za.s:ługuje a.OCicja pro-
się na masach ludu pracującego, będą dążyły 
do zadeśniMia stosunków przyjaźni z Polską te.stacyjna, W'S'Zcręta przez masy chłopskie, 
demokr11tyczną, współprncując z .llJią w dzie- 'Zrnes.7.IOne w Ge;nerad.n.ej Konfe;cie>ra.cj:i Rolnli.c
dzJnie polityc.znej, gospodarczej J kulturaJnej. 1.'W\a - CGA. Sekrclarz ge'lleraJny CGA - La
Pragnę · zapewnić, iż nie będę szczędził wysil· mOJUJr oświadczył l!la konferencji priasowej, któ-

wynika, iż wyłącznym dostawcą artyilmłów 
żywinościowycli do F.raincji mają być OOtąd Sota 
ny Zjednoczone. 

Chłopi znzes.reni w 6-z.eregaich CGA UJtwo
,r.zyli jedn.offilty fa'Olllit walk.i p.rzec:i'Wiko plamowi 
Mayera w.raz z orgam1!lacj.ami drobn~h lmp
c:óiw oraiz nemi-eśillników, doceniających w ró
wne.i mierze :n:i·eberz;pieczeństwo, płymące dla 
pofo:tenia lkl'a6u z przyjęcia. ii wpr~:w-ad'llenia 
w życie zarządz.eń firuunisowych plamu. 

że kolejarz po1s.ki w krótkim o.kresie czalSU do 
konał wielk-ich i >trudny-eh -z.a.dari., zdając c~o 
wicie egzamin. w czaoSie w-0,jny i ipo jej z'1!Jcoń
cz-eniu. 

Na·stępn.ie '!}rezeis KUJryłowicz przeka"Lał kon 
gresow.i życzenia Prezydenta R. P.„ wy.rrui:oo.e 
iprzedsta:w:idelom ZZK, któTZY doży.li Pa:iezy· 
denotowi spraJWomainie z dzliałalruośai kocreja· 
ray, 

. W ·imieiiu Rządu R. P. ~owitał kOIIlgires mi 
rnster Jcoanu!Il!ilk;,acji Rabam,ow,Slkl. 

W dani'Ell!lliu KC P:i:'R ,powittalł z,jazd bow. po
seł Zenon Kliszko. -

ków, by wywiązać się należyole z powierza- ra odbyła siię w !końcu ubiegłego ty.g.odrua, iż D G 11 
nych mi zadań. Składając Usty 'uwJerzy(elnia· chłopi francuscy zdecydowani/ są pilzectws.t,a- e a u e m a I p u 1· e H 1· I I e r a fące, mam zaszczyt prosić o cenną pomoc Wa- wić się planowi Mayera, zwłaszcza polityce 
irzej Ekscelencji, jak j rządu polskiego w cza- masowego importu produktów żywnościowyc.h 
i;Je pełnienia mojej misji". do Francji, prowadzącej zdaniem mas chlop· f I k• • k f h 
•ty ~~re~1€!]~:;:::0os::!~.~cJ.,TjąfW6Z"Y ]j. ~kich, do całkowitego ujarz.mllWa ~raju przez aszys ows 18 pro1e ty u rera reakcji francuskiej 

„Panie Mf.nistrze! Rad jestem, przyjmując z mne. mocarstwo o:r~z do rull!ly mln1ctwa fra111· MOSKWA PAP. Komentując w „Prawdzie" na ona przemówienia Hitlera z okresu nim rąk pańskich listy, • uwierzytelniające go w cusk1ego.. 'Z korzysetą dla te~ mocairntwa. niedawną mowę de Gaułle·a w Saint-Etlenne, dO'Szedł, on do wła~zy. De Gaulle. rozwi~ąl pro 
·charakterze posła nadzwyczajnego . f ministra Twierdzenie to -z.najduje 6woje u:z.asadnie· znany publicysta Izakow stwierdza, że za- gram przebudowy życia gospodarczego i spo: pełnomocnego przy mojej osobie. Milo mi usły lnie w odpowiednich arty-ku.Jach 'Ulllowy fran· równo pod wizględem patetyiczno-mistycznego łecznego na zasadach korporacyjnych, tJ. lłil szeć z ust pańskich zapf)wnienie o uczuciach cus<ko - amerykańskiej o „po.mocy'', z kitórej stylu, jak 1 demagogii s.połe:anej przyporni· ?ocbtaw~e • wspólnych uzeszeń przemysłowych ----"!""---------------------~------------------------------- 1 robotni.kow. Program ten jest dokładną ko-

Dr • • • inf acja w·USA 
pi~ hitlerows-:tiego Arbeitsfrontu i faszystow-
sk1ch .~orporacjl Mussoliniego, w samej zaś 
Franc11 coś zupełn!e podobnego przewidywa· 
ła „Karta pracy'' zdrajcy Petaina. zyzna 1 
Zdumiewające jest - ciągnie publicysta -

ła~ mało o~ginalności p_rzejawiają współcze 
sn1 kandydaci na fuehre-row. Czyżby nie zro· 
zumiell oni, że prości ludzie pamiętają do
brze ich pr~kursorów i że narody WS!Zystkkh 
krajów wraz z miłującym pokój narodem fran 
cuskim Zil2l!ajomiły się aż na-zbyt dobrze w 
ciągu ostatniego 10·lecia z faszyzmem we 
wszystkich jego odmianacbł 

Amerykanie obawiają się kryzysu na wiosnę 
LONDYN PAP. Według doniesień agencji 

Reutera z Wa~zyngtonu, w tamtejszych ko
lach polliformowanych pn.ewiduje się na ma· 
rzec rb. szereg krytycznych momentów w ży 
ciu wewnętrznym Stanów Zjednoczonych onz 
w życiu gosipodarczym państw zagranicmyich 
1 w amerykańsk!iej polityce „pomocy" pań
stwom europejskim. 

Dyskusja nad planem Marshalla wkroczy 
prawdopodobnie w marcu w stadium decydu
jące. Jedno-:ześnie, wedlug przewidywań tych 
kół, Stany Zjednoczone znajtlą się w oblir.zu 
wyczerpania prze-z Wielką Brytanię swej po· 
żyez:ki dolarnwej oraz wyczerpania przez 
Francję i Włochy zredukowanych funduszów 
przyznanych przez ~ongres tym państwom w 
ramach tym-:zasowej pomocy". 

Przewiduje się następnie, że w tym samym 
czasie okaże się, iż eksport żywności ze Sta
nów Zjednoczonych przekroczył granicę możli 
waści wobec wyc-zerpujących się zapasów, po 
gorszenia się widoków na urodzaj i zwiększo· 

Po WY'danłu teg·o rozkia:ZIU i wysbniu 
w ta'k dziwne•i m1S1J1 'P·odwładnego mu o
ficera, Tu.z.ow przyistąpił z kolei do ba
dJanli.a ozasizki z:n'.:lllezioned ob0ik resztek 
zwłoik szofera. Bar<lro uwa:żnie iprzyglą 
<la-ł s1~ skroni, nia 'której widoczny był 
wyraź.ny siniak zeo strzęipem oihdarte.j 
skóry; lbaidauą!c d:a!ej, ipo1c21uił w pakach 
zmiażdtż;one koś-ci czaszki. Z1ek'ka gwiizd 
nął, i:dtn l'otwierozało to je,sro rnZl/lJ)u-

negq zapotrzebowania krajowego. ' kl. Wreszcie należy się H<JZyć z daJ!S'Zym1 żą-
Ponadto Stanom Zjednoczonym grozi nowy I dan-iami podwyżek ze strony re>botników w 

wmost Ci!D, zwłaszcza na mięso, którego brak głównych gałę7J.ach przemysłu. Wszystko to 
za 3 miesiące da się bardzo dotkliwłe -we -zna wzmoże tendencje inflacjonistyczne. 

Nie można już dziś oszukać niłl'odu fran
cusddego tandetną demagogią faszystow1>ką, 
przenicowaną na modłę powojenną. 

Koncert Bandrowskiej-Turskiej 

wsz~stk1m olbeirz.ał uw.~me n.a:~mto-1 - A_ Jedm~k pros2'ęi o·bejrzeć d'o1kła.dnie 
wanie korka. do cJhł.odmcy, Na1c1ęic1a by- - .z naciskiem znów za'J)r<JIPOnO<Wał Tu
ły nienarusz.one. Otaczaijący ~o oficeruo· zow. - Ta maska jakby siłą wYfbu•chru 
wie w mi!lcizeniiti obserwowaili je•go mo- ZOIStała wyrwana z samochodu. Sami to 
zolne i skr>up•ufa·tne badania. Zda1niem przed chwllą stwi-erdzili·śde. Czy tak? 
większ-0śd z nich - gorliwość TuZiprwa T k . t b 'h bń-n.! 
była ziu1Pełnie bezmysJna. , - a ;es ' W"( uc. e:m vrnu~ :-- pow-

borzył znow kau:>1tan, me rozium1eJą·c o co 
ahod.zi. -- Towarzysz1u kapita•nie! zwróci~ 

się do jedne•go z ofkerów Tuz.ow. - Pr-0 
szę oib-efrzeć uważnie korek i maskę. Gdy 
to uazyni1ci-e, pr·OIS~ się wy<,powiedJztieć 
co o tym mY1Śliicie. 

Nj.edlbałym mc'hem ka1pi.tan wziął z rą'k 
Tuzowa korek i maskę. Obejrzał je.d'!lo i 
drngie :i nagle zmieszał się. Nic Qie·ka-

szczenia... wego w tycli przedlmiotad1 nie stwier-
Z Kolei zajął' się maską samochodu i dził. Jednak, W'Y'C'ZU'ł w głosie Turowa. 

korkiem od chłodnicy. Z zadowoleniem jaik:ieiś dziwne nru'flki i to go właśnie z.mie 
s.twieridził, iże zawia•sy nie są zł.airnane. a stzafo. 
ni też po.gniecione. Twzow owinąq- kawa- - Więc? - nailegał T'!Lzow. - Co to-
łek waty na z.aipałkę i potarł nią jeden warzysz o tym powie? 
ze zna'1ezionyc'h P i erścieni. Na waicie zo· - Niie zuvełnfo dobrze ro:ziumiem o co 
sta~ły ślad~· świeże·i oliwy.„ wam ohodzi - zamruazał kavitan. ....:... 

Korek od chłodnicy równieli był w z.u-1 Mann prze<l sobą zwyiczaunią maskę sa
pełnie dobrym stanie. Tuzow przede moclrodu i .taki . sam •zwvczatiny korek. 

- Dlaczego więc zawiasy są całe? -
Z?tpytał Tu1zo•w. - Prze.cież ta maska zo 
s: ~'ła zidijęta, rozJ11miede, kaipitanie? Z<lję
ta z ·zawias, a nie wyrwana, Zdjęta! A 
da1lei - korek. Gwintowa'!lie w -porząd
kJU. To zna.czy, że i kore'k nie został wyr
wany siłą wy1hu·c.h11 z g·órnej C'Z!eJŚci c'hło
dnky, lecz po prostu wykręoony i w ta
kim stanie wrzucony do leja. Teraz zro 
zumieHśdc, o co mi chodzi? 

Kaipitan stał zmieszany, a zairaizem 0T1. 
śn iony logiką, jaką były na•cechowane 
rozważan1a Tuzowa. StPoiit1z.ał na mfodego 
wywiadowcę. lecz ten spokofoie ciuna.t 
dalPri: 

(D. c. n.) 
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To I owo 

Patrz szewcze kopyta 
W pewnym towareystwlte przed6tawJono 

mi kiedyś sym{J<lty~nego faceta: 

• 

cios l I I 
' < '·c ~ 1Ł~1ł.1P' 

Berlin na codzie·ń 
- 1-nżynkr .. „ski„. 
W tyd2lleń później poszedłem z żoną kupo

w.ać kapce. Kapce, wiadomo, rzecz droga i na· 
bycie ich wymaga stwannego namysłu. Njc 
dzi1wnego, że zanim dokona/Jśmy wyboru, od
wied.2li1Jśmy nie jednego łódzkiego „buto loga''. 
MJędzy Jnnymi oojrzeliśmy do jakiegoś spore
go magazynu na jednej z „pryncypalnych" 
ulic. 

Cztery sektory. - Sprzeda~ i wyprzedaż. - Różnice ~a te:~:;nach poszczególnych stref. - Kolonialne wzory w „B1zon11 
. (Od §pecjalneqo korespondenta ,..G#o§u Robotniczeqo0 J 

- Pat11z - powiada żona - inżynier „„ski! 
Inży:nJer bardzo się ucieszył na nasz wJdok. 
- Dobrze - ośwfodczył - państwo tralili. 

Mam a·kurat jedną piękną parkę dla szanownej 
małżonki ... 

- J.akto - poo ma~ - zdzJwWśmy się 
ogromnJe. - Pan sprzedaje kapce? 

- Oczywiście - odparł ~nżynier. - W zii
mie - kapce, latem - drewniaki.„ To pan nie 
wiedział, że jestem właścicielem tego maga
zynu? 

Nie wjedziałem. Nie wiedziałem też, że 
(gdy mi niedawno „nawaliła" moja „Ultima 
Prima Cymes") w zakładzie zegarmistrzowskim 
spotkam „z lupą" w oku swego kolegę uniwer
ayteckiego, Cyprka Z. 

- Serwus, ja•k się masz - ryknql Cyprek 
- kopę lat, bracie„. Co to, cebula u ciebie nie. 
w porządku?.„ 

- Cebula, owszem - bąknąłem zmieszany. 
- Ale ty, aplikant adwokacki„. 

Z. machnął lekceważąco ręką. 
- Przeminęło z wiatrem - r.zekł, uśmiecha

jąc się, - Na zegarkach W KAŻDYM CZASIE 
wJęcej się wyciągnie„. A może byś, bracie, ny
lony., dla swojej starej kupił? Też mam.„ 

K:iedy jeszcze przy okazji stwie.rdziłem, że 
pewien mój znajomy, spec od produkcji my
dła, jest reżyserem filmowym, a pewien piłkarz 
nożny profesorem w szkole plastycznej, po· 
szedłem użalić się na ten stan rzeczy przed 
awoim przyjacielem Kaz,iem, z zawodu wyuczo
nego - filozofem, z zawodu wykonywanego 
- filatelistą. 

- Słuchaj, Kaziu, - powiadam :- tak i tak, 
nie dobrze się u nas dzieje, w przedmiocie slo· 
ganu: pat11z szewcze kopyta. 

- Amerykę odkryli - roześmiał się Kazio. 
- Wiadomo, że takie wypa(iki mają miejsce. 
N.ie tylko u nas, ale na całym świecie.. Nie 
słyszałeś o tym, że pewien malarz pokojowy 
był kanclerzem, błazen i autor szmir teatralno
li/mowych premierem i wodzem narodu„. 

- No, owszem - pl'zerwałcm zniecierpli
wiony. - Wfom, że tak było, ale teraz.„ 

BERLIN, w styc!llniU. . Nowicjusze, którzy po raz pierwszy zawitają do powojennego Berlina, ~szystk~em_u 
się dziwią i o wszystko wypytują: dziwi ich, że można się _swobodni_e por~~a~ po teren:~ całego miasta i że żadne szlabany graniczne nie prtedztela1ą sektorow, dio1WJ ich mnogosc 
sklepów, a zarazem brak bezkartkowych tow.arów, dziwi ich wygląd platyn~wych elegru:tek 
na Kurfuerstendamm, a równocześnie - placa i·nnych kobiet, toczących od sw1tu do zmierz
chu ciężkie wagoniki z gruzem. · 

wła·ścidelówi, aby żądany prz,edmio:t, odgiro-
Zanim się taki now:icjusz oswoi z miaJstem· dwny od przecięliILego berlińczylka murem wy

olbrzymem, mi.nie dobrych lkilka dni, aż do pie- soki ej ceny, ziniknął z· wystawy. 
ro :rozpocznie (z trudem!) dostrzegać różnice, Jest ito z}awisko z11pełruie powszechne d i!Lie 
jakie istnieją pomiędzy czterami sektorami , budzące niczyJego zdzi'Wie!!l_ia: kluczem .do 
Berlina, nie zgłębi jednak, aini i!tle rozpozna l wystawionych i poukrywanych jeszcze ~obr ich rzeczywistych przyczyi!l, Pamiętam, nie· w sekit01rach zachod1niah BeThna są pakiety dMvno jeden z takich vła,ś.nie 111owop.rzyby- \ bamknotórw, -EIZitaJ!lgi ameryk>Cuiiskid1 paip:i.e_1ro· 
łych gości, którego obwoziłem 1po całym o·b- · s-Ow Quob arnerytkańsikiej !kawy; co mozna sza,rze miasta wzdłuż o5i Zachód • Wschód, W1prawdzie uważać :La ipoibi€1M11Je na wla•sną rę-
111ie mógł ukryć swego zduimienia na widok m- 'ke „reparacje woj~nne", aile co bymajmniej ;nie ahu i orżywienia, panującego' na ulicach w sek- za".chwyca Ni1emców. Zwł.aisocza tych, ikitócr:zy 
to•rn.e rndzieckim: pra•cują w nieirnieddch biurnah i w nierniec-

- Przecież tu jeszcze więcej sklepów, niż kich fwbryk<JJch -z.a dvv.ieśde ma.r.ek miesięcz
!lla Kurfuer5tendamm! Tego się nie spodzie- nie, lub, jak te kobiety, przy wyrwóziee gruzu 
wałem, znając Berlin sprzed wojny... za 75 fenigów godz:i•na. 

Dzieinica wschodnia Berlina zyje iJILnym Uwa:ga była słus-zna, ale zdumienie :nie- oknacll uzasadnione. Ruch handlowy we w,g.chodnich żydem: nie widać tam wiprawdzie w 
dzie1nicaah Berlina jest is•to·l!Ilie większy, niż WY'Stawowych barwnych dywanów perskich, w „rozryi\·kowyrn" sf>ktor.ze bry.tyjskim, lub ani ikosa;townycll zbioll'Ó!\v meis;se:now5ik.iej por-celany, ale zć!Jt.o :nabędzi•e w nich berlińczylk w „samochodowym" sektonze arneryk·ańskim. 
AJ.e istnieje też powa.żna różnica między hai!l· w rnmach swego wy1i>czo111ego budżetu, oiboik diem tam i Lutaj, gdy bowiem w dzielnicy :produik1tów ka•rbkowych rrównież i tak bairdzo 
wschodniej toH ulicy nadają !niewielkie, skro- mu po1trz.ebne a:ritylmły gospotlairsikie, tech· nieme, biuirowe lub drogeryjne. Taik więc: mne, a·cz gustownie urządzone IS<klepy, iktórych 
celem jes·t zaispokojenie codziennyoh pobnzeb oec.hą zal5adniczą hrundlu na ulicach biegnąniemieckiego konsume.łllta, 0 tyle na Kurfuer- cych na ws.ahoód od Bramy Branderuburskiej, st·~ndamm główne miejsce zajmują olbrzymie, jest szeroko pojęta sprzedaż, podczas gdy ko· 

l niun'kturalna '.W.sada wielkich, ohliczonyoh na w1~ o.wyl'tawowe a.ntvhvariaty. sklepy jubile.r-sbe 1 składy porcelany, obok auksusowyoh za~ zaigrnnicmą ldientelę magazynów śródmi>eścia kładów tkrawieckic.h. podega główni,e !Ila wyprzedaży. 
Stosunki panujące w Berlinie znajdu,ją swój Osobliwą cechę tych zakładów i sklepów wy.raz i wytfamac:zenie na terenach poszczestmowią leżące !Ila wystawaoh, obok cenniej- gólnych stref. 

szych obiektów kMteczki z naipisem „Unver- Gł· ł d ka fi' 
1„ . OWil1il uwaga w a, z, ozuwających nad eu 1ch. - „Nrn do sp.rzedatnia". rozwouern p-rzemysłu i ha111d1u w strefie ra-

Zajeżdżający przed sklep samochodem cu- dzieckiej, IS<ko111ceintrowan.a je15,t na proclul{cji 
dzo:ziemiec nie bierze jednak tej kar•te'CZki na \i na eksporcie gotowych fabryka,tów oraz na seno; wystairczy wejść i szepnąć k.illra s~ów ograniczeniu eksportu surowców. 

Czętelnicą niszą 

W rolkiu 1947 wyiek&p.oIDtOiWaJ!lO ze strefy ra.
dzie<ik.iej 17,6 iprocemta 511.lOOIWICÓW, 2,1 procen.ta 
półfalbryl{,(!11:ów, 80,3 iprocenta fabryikait<iw g<;>· 
towyich, zaś ion1mrrt n:ievbędnych dla rro11.WQjU 
poikojowego rpr.z·eanysłu surowców wymiósł be.z 
onaH:a 90 proceint catłe.go wworm do sitr:efy 
wschod.ni·ej Niemiec. Ta!k ipwwadzoina poMy· 
!ka go15!Po,daioc7ia rpozwa1la na zaitirudniei!lde wiel• 
lkiej ilości cr:obotn'ików i na proiwadrzen:ie l!'óżno• 
wdnycih zaikładów, ikJtóre iprzy pa-odulocdi ekis
po11towej ;nie repominają ró1W1I1ież i o pot:rne-
1baich swoiah wła!Sillych obywaitelri. 

Biegunowo przeciwny je9t system gospo• 
darczy, :iSltniedący w Bizoniii: t'(ll!l} wywóa. 6'11• 
rnwcórw, głóW1I1i>e węgla i dr:z.erwa stainowi 80 
:procent ca.lej kwoty ekspo['towej, a oa~ymi 
w.aigonami WW()lzi Slię anneryik·ań$.ą ży:wność 
i wy•roby faihryik angielskich. 

Ta 'poł.irt:yka go15!Podarcza !Prowadzi do sprze
dawamia węgla niemiecki.ego za wailiutę zaigra
nkmą na eki>port (waJlut'iJ. ta !!lle wpływa do 
niemiedkich kieszeni), z drugi1ej etroa:ry, &twa· 
rza on.a świetne możlilwości z.aa:obkowe dla 
wszjeiJkiego rodzaju ameiryikańsk:ich ,,k!rólów": 
.dla „króla" onaranel11Jdy, dla ,,klfóta'' CO!Illled 
ibeefu, dfo „królów" kamadyj5ik:i1ej mąki i all'· 
gentyfas'.lciego mięsa. 

Węgiel niemiecki ma pO;acić za przywożo· 
ną żyWIIlość. Płaci naperwlllo i oo z dużą nad· 
wyilką; osiem marek dniówki dostaje gómik 
w Weis·llfallii, piętnaiście 1Dillilek ołlirzymuje ko· 
pa.Inia -z.a tonę węgJa. Za tę samą tonę węgJa 
do1:;tanie później zagr<m.iOLn.y ekSij)Oll"ter Z<!9'!~ 
i!tlczną walutę, którą (oczywiiście z polk111J7mym 
za1roib1ciem) przekiarże regrainic.zm.emu o, lk.eyl 
pmducenitow.i !konserw Hors·e meet w.iJbh 
gravy - by teiIJ. z kotlei rprnesłaa je oibliru.ją· 
cym się z uciechy na myśl o uazcie Niemcom. 

Niezjbyt to odległe czasy, kiedy Muirzyruim 
odbi~runo cenną :kość słoniową a w zamial!l 
darrnwywano koTaJlilki i peirOOaile, oo rrówtrui€1! 
nazywaino „ha!Ild·lem" .„ 

Poliityika gospodarcza, stoJSOrwaina przez 
moca.reitwa zachodnie w ich st.refach Niemi€'<: 
wzorowana jest na „modelu" kolo111iailnym. 

LEOPOLD MARSCHAK. 

- Teraz to samo - odrzekł stanowczo Ka
zio. - .Rzeź~ik. wykonuje funkqe szefa pań
stwa hiszpanskiego, domokrążny sprzedawca 
krawatów jest prezydentem pewnego wielkie
go mocar~twa, gen.~rał tegoż mocarstwa, „sta-·} 
r~. sołdat , nastaw10ny na wojnę, „robi" po
koi w całym świecie. Ci, którzy u nas gwał
cą .~asad~: patrz szewcze kopyta, ładne, psia-
kosc, posiadają wzory.„ E. TC1Jlll. 

Budujemy Ojczyźnę sumienną i zgodną pracą 
ł Nie zapominając o tym, że do Il<11Sl-e90 
zwycięs·twa ipreyczyn.iła się caH:a 2lałoga - na• 
leży podk,reślić, że szczególnie ofi11Jmymi pra· 
cowniikami, ocrgani;-z.aitol!'ami zaikladó·w, był'i to
wami:ysze: kierownik ogólny StanJsław Oppen
hauer, ilderowtnik. łieclmiczny Jerzy StaneckJ, 
majster ·tka.elki Jan Stollenwerk. Dzięki ofia.r· 
nej pracy wymie\ll!iQ!llyclh ipracoiwników zo1S•ta
ła uruchomiona faihryka w Olk.ollllku, w szybkim 
tempie wyszik0Jo1110 crobo·tm:ików. Im za'W1dzjię· 
czać !lla[eży wmo1S1t produkcji !!lle tydko ifościo
wy, aJe talk.że jatkościowy. I pod tym wz.gilę
dem 111asze zakłady p'l'rZodują. 

Odbudowa Stalingradu 
W Stadingradzie odbudowano już ponaid po

łowę domów, :zm;iszczo!Ilych w czasie oblężenia 
ihlblerowski·ego. Ob.oonie przy«tąpuje się do 
odbudowy centrum miasta. 50 wyibitnych a11:
chHektów ZSRR opracowało su:zegółowo pro
jekty re.kons•brukcji cen.tradnych u.Jic Stali.n.gra
du. Odbudowa będzie prowadzana ściiśle we
dług przygotowanego planu, przy .. czym glów-
111y n.acilsk rzoo>tamie zwrócony na S<tworr:z.e:n;i.e 
reprezentacyanej części mi.as.ta, 111a.d brzegiem 
Wołgi. Przy ulicach :na.dbrzeżnych postawi10· 
no juz kiika reprezentacyjnych gmachów oraz 
wspaniały budynek tea1bru dra.maitycz;nego, Ró
wnocześnie prowadzi się in•tensywn:ie odbud0-
wę zaikładów przernysłowyoh i fabryik st11Jlin
gradzkich. 

Władysław Głowala Władysław Olechnow,icg; Franciszek Czura 
otrzymał I nagrodę otrzymał H 111ag.ro<lę otrzytmaQ III 111agrndę 

Z uc.zudeim dumy i za<lowo'1en~a.wiitała No-1 ną i zgo•dną pr11Joą". Wyniki be zasługują tym 
wy Rok nasza zalłoga PZPW Nr 13 w Oko!lJku bardziej Ina 1UJWagę, że osiągnięte zosba~y na 
(powiait Szczeci>nek - Poanorz'E! Zachodnie). Zif'JIIriach Odzyis>ka:nych. Nie łaitwe to było 
Ze swyoh obowiązków obyiw11Jtelskkh wywią- zwycięstwo. Nwleżało walczyć z wietloma 
7!a.liśmy się całkowicie, wykonując plan rocz- prrzesikodami: 11: bratkiem wyklw<l'lilfi'kowainych 
ny w 147 procentach. W tpracy tej iprzyśwJe- sił, z brraildem w zaoipartr;z,eni111 z trudnościal!Ili cało nam haJSlo: „Budl\ljemy Ojczymę sumi€1ll· energety=n.ymi i'lid. 1 

Sąd Wspóizawod111i1ctwa Pracy naszych za. 
ikl>adów, po roz.paitl7Jenil\l wS1kaźników produik
cyjnych rposzcziególin.yioh współzaiwo.dnli&ów w 
olkiresie od 17 Hstopć!Jda do 17 ymdiniia 011'.a'Z p~ 
rozpaitrzeniu j.atkości lich 1Prnc1ukcji i dy5cyip1i·. 
ny pracy pos~ainowilł w tkailni pr:zymać I na· 
grodę toiw. Władysławowi Głowali, który wy
konał 162,7 procent normy, li nagrodę przy
znano Władysławowi Olechnowiczowi - 153,1 
procenta, Ili nagrodę - Franciszkowi Czurze 
(153,6 proc.). L. T. 

Pracowru1k PZPW Nr 13 w Okonku. 

Ostatnie dni Hitlera czech podziemna centrala telefoniczna. Jest to 1 nowicie pali, aby uniknąć zabierających czas 
tak zwana .c~ntrala Nr 500. . objazdów. Ruszamy w drogę. Maszyna zata-::za Precyzyjme urządzona centrala jest sku- łuk skręcając z ulicy Goeringa w kierunku, piskiem wszystkich linii łączności telefonicz- ' gdzie znajduje się obecny schron fuehrera. (ciąg dalszy). 

Sztab składa się z dwóch oddziałów: „Mai· 
bach I", gdzie się znajdujemy obecnie i „Mai
bach II". Tu się obecnie znajduje, prócz ge
neralnego sztabu, dowództwo naczelne sił lą
dowy~..h. Liczne schrony porozrzucane są w 
pobliżu. Są tak doskonale zamaskowane, że 
ten kto nie wie dokładnie, gdzie się znajdują, 
- nie potrafi ich odszukać. 

Wkrótce po naszym przybyciu - alarm. 
Otrzymujemy wiadomość, iż należy spodzie
wać się nalotu. 
Tuż przed godziną 21--ą nagły telefon z 

kancelarii Rzeszy. Kancelaria nadaje następu· 
jące za'Wiadomienie: 

„Punktualnie o godzinie 24-ej w osobistym 
schronie fuehrera odbedzie się poranna narada 
wojenna Uprzedza się że dojazd jest jedynie 
możliwy od ulicy im. Hermana Goeringa. 
Materiały o sytuacji na fro.ntach węgierskim 
i pomorskim poleca się zabrać z sobą gene
rałowi Gelenowi". 

Podobne zc:wiadornienie nie wywołuje więk 
szego zdziwienia, Hitler z reguły zwołuje po
dobne n.or.ne narady. Jest przyzwyczajony sam 
pracować w nocy i dlatego nigdy nie liczy się 
ani z czasem, ani ze zmęczeniem swoich pod
władnych. Takie nawyki Hitlera dla nas to 
j~dyn.ie uciążliwa i męcząca strata c:z:asu. Po
dobne za.uadzema najbard2iej WRDr-<>wadzają 

z równowagi Guderiana, który nie kryje z te 
go powod swego nfoza<lowoienia. 

Ale trudno! Wola i zarządzenia Hitlera mu 
szą być spełnione. Nie zdążyłem jeszcze od
łożyć słuchawki, gdy znów ciszę przerwał 
ostry dzwonek telefoniczny. Nowe zawiado
mienie z kancelarii Rzeszy: „Zapowiedziana na 
24 godzinę narada odbędzie się o godzinie 
1-szej w nocy z powodu nalotu. Rozkaz odno 
śnie pożądanych materiałów pozostaje bez 
zmian". Po wysłuchaniu tej wiadomości nie 
możemy w duszy powstrzymać się od wes
tchnienia. W praktyce to oznacza, że nas 
wszystkich znów oczekuje dziś bezsenna noc. 
Któraż to z rzędu? Rozpoczyna się zapowie
dziany nalot. Od początku siedzimy w głębi 
naszego schronu. Ten schron posiada aż 2 
piętra oraz piwnicę. Znajdujemy się obetnie 
w piwnicy. Jest tu najbezpieczniej. Schrony 
to prawdziwe podziemne miasto. Marny na 
terenie sztabowym 12 podobnych schronów, 
każdy z nich jest zbudowany ,. kształcie pod
kowy, posiadając z reguły dwa Diętra. 

n.ej wojennej oraz połączeń z najważniejszy- J · mi urzędami cywilnymi. Posiada łączność nie- est ciemno. Posuwamy się powoli. Musimy tylko z Berlinem i jego okolicami. lecz rów- ciągle się zatrzymywać. W nocy postęrunki nież ze wszystkimi krajami, które jeszcze nie są wszędzie zdwojone. Niemal co krok stoi dostały się w ręce nieprzyjaciela. Centrala warta uzbrojona w automaty i ręczne granaty, Nr 500 została zbudowana nakładem wielu żądająoa ciągł€go okazywatlllia pr7.iepusteik i de ·kosztów i 'tiajściślejszej tajemnicy jeszcze w 'kumentów osobistych. Jest ciemno, jak w roku 1939. Tu właśnie znajdowała się rezyden piekle. W skąpym niebieskawym świetle Jata cja głównej kwatery w chwili, gdy wybuchła rek kieszonkowych odczytywanie i należyte wojna z Polską. Główna kwatera rezydowała skontrolowanie dokumentów przez wartowni· tu również w okresie t.zw. wału zachodniego. ków jest niezwykle utrudnione i zajmuje spo· 
1„ . . ro czasu. Zresztą kontrola w nocy jest znacz ierwszym1 gospodarzami tej podziemnej sie- nie ściślejsza, niż w dzień. Wreszcie dociera· dziby „mózgu armil" byli podówczas von Brau . . . . chitsch oraz szef jego sztabu generał Go!der my do celu. S~eCJalme uzbrojony od stop do Na górze rozlega się prze~iągły sygnał od: głowy wartowmk odprowa~za nas do wejści_a wołujący alarm. Wychodzimy powoli na górę i do. schro_nu. Jest .to specjalny schron, ~naj· Nie j,est to tak łatwe, jak mogłoby się zda- dują~)'. s~ę ~ obrębi~ wewnęt;znego podwor~a. wać na pierwszy rzut oka. Chodzi o to, że w j Własc~w1e jest to me pod~orko, ale ogrod, czasie alarmu trzeba znosić na dół wszystkie ota_czaiący gmach kancelarn. Rzeszy. Samo: najbardziej cenne i ważne materiały. p0 wyj- chod nasz pozo~:a.ł pod opieką zewnętrzn~j ściu ze schronu• znów dźwigamy je z sobą warty. Przy wejs~m do schronu. przekazują To wszystko zabiera niemało czasu i niezmie; na~ ss-mano~, stojącym na warcie ~ev:nętrznie komplikuje częsie, w obawie przed !!lalo- neJ._ Wchodzimy do schronu. po ścisłe]. ko~tami, zejścia :qa dół. troll dokum~tow. Przed ~aim. schody na. doł. 

Są one dośc st·rome. Posiadają 37 stopm. Te CENTRALA NR 500 PŁONĄCY BERLIN schody są koniet:zne, gdyż grubość osłony Wszystkie schrony łączą się między sobą Jest już kilka minut po północy, gdy wy- schronu sięga 8 metrów. Osłona jest żelazo· za pomocą obszernego korytarza podziemnego. jeżdżamy do Berlina. Nie jest zbyt bezpieczna betonowa. I znów podziemne miasto. Istnieje Posiadają również połączenie tele.foniczne. li p.rzyjemna ta podróż. Nad miqstem unosi się l podziemna siedziba kancelarii III Rzeszy. Sie· Ciekawy szczegół: na głębokości 20 metrów olbreymia czerwona łuna. Palą się ni-ekitóre dziba ta składa się ~ dw-Och części, połączo· !Pod zi-emią Iest polożon~ mawli~'9 "' Niem- ~e. 2a5ięgamy informa<ai. adzi.~ si~ mia DtV.ch miedzy s11bą. d. c. n, 
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I P~y~~c~~ że~i~ ws~~y·~~inaby· 

Z Ili e c k 1· d I a Eu ro p y ~:~~~:~~!E:;e~;~~~~!~gfJa1;~~~~~i liwiema ludziom prdcy nabywania mezbędne-
go umeblow.ania, postanowiono s9rze·daw~~ 
sprzęty nie tylko w kompl~tach, . lecz takzeo 

I ,,, • na części. Można więc będzie tamm kosztem 

pierwszym producentem zboia na sw1ecie nabywać osobn-0 - szafy, stoły, .krzesła ko· 
mody itp„ niezależnie od tego, ze wchodzą ZSRR 

Gdy w USA powstają jedna za drugą ko- one do kompletów. . . . . 
misje pomocy Europie, a sprawozdania ukła- Ponadto licząc się z ogramczonym.I mozll· 
dają się w wielometrowe stosy, gdy z Wa- · .„.~· wościami finansowymi świata pracy w. Pol· 
szyngtonu ciągnie nieprzerwany strumiel'I.„. sce; jako głównego odbiorcy państwowe) pro-
przemówień, napływają ze Związku Radziec- dukcji mebli, Centralny Zarz.ąd Pr.zemys~u 
kiego do Polski i Czechosłowacji nieustanne Drzewnego wydał rozporządzeme zaniechama 
transpQrty zboża. wyrobu mebli luksusowych. 

Dostawy zboża radzieckiego do Polski i 
Czechosłowacjii i innych krajów demokracji 
ludowej dokonywane są na bardzo dogodnych 
dla odbiorców warunkach. Nic dziwnego, że 
angielska opinia publiczna różnych odcieni na
gliła ministra Wilsona do wznowienia roko
wań handlowych z ZSRR i że powitała zawar
cie układu, jako „radosny prezent na gwiazd
kę". Stąd starania o zboże radzieckie czy
nione przez delegacje handlowe Belgii, Nor
wegii, Szwecji, Finlandii i Luxemburga. 

A przecież dopiero dwa i pół roku upły
nęło od chwili zakóńczenia wojny. która spo
wodowała niesłychane spustoszenie w rolnic
~wie radzieckim: 70 tysięcy wsi zostało kom
pletnie znis~zonych, 98 tysięcy kołchozów 

spalonych i rozgrabionych, olbrzymie ilo§ci 
traktorów, kombajnów i innych maszyn rol
niczych, oraz wielkie masy bydła wywieziono 
do Niemiec. Trudności powojenne 'dopełniła 
niebywale ciężka posucha, która nawiedziła w 
r. 1946 najżyźniejsze okolice Z"?iązku Radziec 
kiego. 

Zdawałoby się, ie podobne katastro!y rol
nictwo doprowadzą do zupełnego upadku na 
długie lata. Jednak .. szatat'i.skie moce Krem
la" wyczarowały widocznie w ZSRR nowe 
cuda. 

W roku bieżącym zbiory wzrosły w Z"RR 
więcej niż o 50 proc. w stosunku do roku 
1!146. Skutki tego odczuli obywatele Zw. Ra
dzieckiego gdzie wypiek chleba przekroczył 
poziom przedwojenny i kartki żywno~ciowe 
zostały zniesione. V nas zboże radzieckie do
pełniło istniejący ~edobór a Czesi i Słowacy 
co trzeci dzień jedzą chleb radziecki. 

Jeszcze 15 listopada 1932 r„ „New York Ti
mes" triumfująco obwieścił swym czytelni
kom „radosną wiadomość", że metody radziec 
kie doprowadziły rolnictwo na skraj przepaś
ci i oddają Rosję na pastwę głodu. Następ

ne lata wykazały, że wróżba ta została tylko 
poboznym życzeniem owego pisma. Sukces 
tegoroczny świadczy że rolnictwo radz~<>ekic 

postawione przed najcięższymi próbami, zdało 
egzamin celująco. 

Na roli nie można mnożyć zasiewów tak, 
jak się mnoży wybudowane fabryki. A jed
nak1 podczas gdy w St. Zjednoczony'.!h od 
1929 do 1937 roku powierzchnia uprawna 
wzrosła o 2 proc„ w Związku Radzieckim w 
tym samym okresie wzrost osiągnął 39,4 proc., 
dochodząc do 150 milionów hektnrów wobec 
105 milionów hektarów w r. 1913 Uprawa 
zboża rozszerzana jest na północ, na zamar
znięte tereny i na obszary pustynne i bagni
ste. 

Pewien korespondent zagraniczny, który 
znał wieś r:arską przynaje, że nie poznał wsi 
radzieckiej, gdzie widzi się szkoły, czytelnie i 
maszyny. Rosja miała w 1910 roku 2.200.000 
drewnianych pługów. Przeważna część chło

pów rosyjskich nje słyszała nawet 0 maszy
nach rolniczych. A tymaasem w 1940 roku 
530.000 traktorów 182.000 kombajnów, 228.000 
ciężarówek i setki tysięcy innych maszyn 101-
niczych stało do dyspozycji wsi radzieckiej. 
W roku 1940 wykonywano w Zw. Radzieckim 
trzy czwarte robót ornych przy pomocy trak
torów. W St. Zjednoczonych w tym samym 
roku tylko połowa ziemi zaorana była przez 

Co uslysżymv przez rad·o 
PROGRAM NA WTOREK 13 STYCZNIA 1948 

12.03 Wiadomości ipolłudniowe. 12.08 Pr?le· 
gląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12 .. 20 
„Z mi'krnfonem po baju". 12.30 Murzyłka 0;b1~~ 
dowa. 13.15 Pirzeirwa. 15.00 Norwe płyty marnu 
„Odeom.". 15.20 „Da·wniej i dziś". 15.25 Wia· 
domości lokalnie. 15.30 „Stanowisko sądów W 
sprawach roo:wodowych''. 15.40 Rozmailtości. 
16.00 Dzienniik. 16.20 Re?ierwa. 16.35 AudY'cia 

• -słowno-muzyczna dla dzieci. 16.55 „Ka:mien1ny 
I gość" - ełucllorwisko wg A. Pu~ina. 17:40 
„Zagadki muzyie:z.ne" w opracowanm B. Bu~·1~ 
kiewicza. ta.OO RUL - „P.raca 1!1d1Szych mies• 
ni." - wykład docenta dra B, Skairżyńsikiego. 
18.15 Konicert życ;zeń z Łodrzi - część I. 18.45 
„ZeJa-z.na kurty.na". 19.00 ,;z zagadinień świata 
prnx:y". 19.10 „Z zaga<lini•eli wiejislldc-h". 19.30 
J. Brahms: Soo.a:ta F-dur op. 99 na w10Joai.cze-lą 
i for-tepićl!ll. 20.00 Dzie.nnik. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzyika z płyt. 21.00 Ko.nQ€i!lt symfOlllicz· 
ny. 22.00 Audycja rozirywkowa. 22.45 Komce-rt 
życzeń - część II. 22.58 Omóy,riemie prog.ramu Wzrost urodzaju z 1 ha w Związku RadzJeckim 

traktory. W roku bieżącym rolnictwo rndziec 
kie otrzymało 34 tysiące nowych traktorów, 
40 tysięcy pługów traktorowych i 7,5 tysiąca 

kombainów. 
Jeśli do tego dodamy wzrost liczby agro

nomów z 2.100 w 1914 na 107 tysięcy w roku 
1940, wzmożone dostawy sztucznych •1awozów 
i wszelką inną pomoc, okazywaną przez rząd, 
zrozumiemy dlaczego wydajność wzrosła tak 
bardzo. W sumie w r. 1940 Związek Radziec-

·Wzrost urodzaju z 1 ha w centrum 

ki · okazał slę pierwszym producentem zboża 
na świecie, osiągając 100 milionów ton zbio
rów wobec . przeciętnej 60-70 milj. ton za 
Rosji carskiej. 

Krzepiąca jest świadomość że wzrastająca 
wciąż produkcja zboża w ZSRR nie ~ylko za
spakaja potrzeby obywateli Zw. Radzieckiego, 
ale chron1 w duiym stopniu od widma głodu 
narody Europy. 

J. Starski 

Cuhru w Polsce coraz UJlęcel 

lokal!nego na jułll:o. 23.00 ~tahnlie wiadomo
ści. • 23.20 MUiZyka powari.n.a. 23.55 Wiadomo· 
śd z o.Sta.tniej chwiłi. 24.00 Zaikońcrzenie au• 
dycji i Hymn. 

C.ena Die ulegn · e zmianie 
Machinacje spekulantów · spalą na panewce 

Wspóbwyznawcy D-Olewsikiego - 51peku.Ian
ci większego i mniejs-z.ego kalibru wszczęli 
'lliedawno nową akoję. „Puścili" tym rarzem 
w ruch magiel szeptanej propagmdy: „nie bę
dzie cukru". Część naszego 6ip0leczeństiwa 
alega je-szcze niekiedy panicznym pogłoskom. 
Nic więc dziwne.go, że na rynku cu.k.rowynt 
dał &ię o·stallni-0 odczuć pewien niepokój. I juz, 
ju± liczyili pasikairze na krndowe zyski, gdy 
w pra>sie ku ic'h rozpaczy ukazała się ·wiado· 
mość, że cukru mamy dość, że plan produkcyj· 
ny przemysłu cukrowniczego wykonano w 111 
proce-nlac/1. 

Stwie!fldzić wypada, że przemysł cukrowni
czy osiągnął w roku bieżącym znakomite wy
niki. Zamiast plainowanych 438 tysięcy to:n 
cukru wypmdukoiwaJiśmy 486 tysięcy ton. 
Wa•rto poo:kn~ślić dla porównarnia, iż w r. 1933 

wyprodukowa.no 300 lY"ięcy ton cuikiru, w ro· 
u 1936 - 412 ty-sięc:y toill, a w roJc:u 1938 

491 ty>slięcy ton. 
Z wyprodukowa.nej iilo~cl przezr..ac.z.ono w 

;o:ku bied:ącym n.a s.poży<:ie wewnętirm:e 340 
-tysięcy to!ll., co przy około 25 milioemach miesz· 
kiańców wynosi m.iesięcmie 'PO 14 kllog,ramów 
cukru na 1 obywilltela. Nigdy jeszcze nie mie
liśmy w Polsce tak wys-0kdego &pożycia cukru. 
Wymosiło -ono w r-okiu 1938 - 12,2 killograma, 
~ w tat'lclt kryzysu gospoddrczego spadało clo 
8,6 kilograma (w r. 1933) lub 8 kilogiramów 
(w t934). 

W doda1tku dzieje się to w chtwill, gdy nie· 
mail w całej Europie spożycie cukru jest nadal 
ostro reglamentowane, a obywatel otrzymuje 
na kartki 25 czy 30 deka cukru na mie&iac. 
Niejeden z Czytelników zdziwi s\ę, gdy s'ię 

SejmOwa podkomisja 
dla spraw muzyki i choreografii 

/ 

. . W dniu 10 stycznia rti. oibradowała w Sej-1 1".a„~Miedzeniu. ukOlllSty•tuo""'.ano s.kł:8d pod: 
m1e pod przewodnictwem posła KaHszewskie- k.omlsJl. przew-0dmczący - poseł Ka1hszew5kl 

. . '(SD), seikreitaxz - Jaworska (PIPR), cuo.nkowie: 
. go (SD~ ~odk. om1sia ~u1tu.ry i S~t>ulk.i dl<i. spiraw Ka.raczewski (l?PS) i 01szewski (SL). Omówio-
muzyJci i choreogcr-afiL no plalll pracy na !ll'ajbli±szy olk.re6. 

dowie, że nawet w Stanach Zjednq.czonycb 
miesi-0no dopiero w roku ubiegłym ogran;cze· 
nia spo.Zy~ia cukru. 

Przyczyną braku cukru w Ewopie o·b~ 
braku dewiz jes•t poważne zmniejs.z€1ll:ie sw1a
~owe.j iprodukcji tego artY'kułu, spowodowa·ne 
w pieirwszym •m:ędzi.e przez miszcwnie więk· 
szoki 'Plaintacji cuk,rowy<:h na Ja:w'ie i n~ 

wyspach Filipińskiqh. Pewien w;pływ w tym 
k.ierun.ku wywarło również znmiej-sze<me pro· 
dukcji cu1kru w Japonii, Ni.emczeah i w In· 
at.a.eh. 

Natomiast nasz przemysł cukrowniczy p<1· 
"Zedł w roku 1947 daleko naprzód w porówno· 
niu z rokiem 1946 i podobnie, jak pl'zemysł 
węglowy, hutniczy, metalowy i włókJe11n1c;zy 
st<Inql na wysokości .zadani,a. 

Rozwój współzawodnictwa pracy umo7.if;i:1ł 

uzyskClllie poważnych .o&zczędności w pro-:e· 
sie produkcji. Skrócenj.e czaw trwa.nia kam
panii 51p-0wodowa:ło większą wydajność w bu
rak.ach. Zmniejszenie odse.tka stra.ł w pro<:•3-

file przeróbki przyczym.iło się do da ls.zego 
zwiększenia produkcji cukru, CQ z kolei ·1:no
żliwiło Z·większenie spożycia wewnętrznego 
o 12 procent w p0>równ.a.ni.e z rekordowym ro
kiem 1938, z drugiej zaś strony postaw;l'J n~.s 
w rzę<l'.cie pierwszych ekspo•rterów cukri1 n:; 
świecie. 

5 tysieCy bezrobotnych wrzecion 
Przemy&} cukrowniczy nie spocz:ywa na lau· 

rnch. Jego budżet iillwestycyjny w co!;u b .e· 
żąi-ym został podniesiony i. obec.nie b•1'1uj~ć>ę 

ch-.rfo nowe eukrownie. Już o<praco-.vuje 1.;:ę 

plany kontr>aktowainiia wiosennego i r.aopa·trz"l· 
nia plan:taitoirów w naiwozy i nas"iona. Produk
C}a cukru w roku bieżącym winna cs;·wr:qć 

520 tysięcy ton, co umożliwi dalsze oodnirsie· 
nie spożycia wewnętrzineg-0 i dalszą rozbudo· 
wę eksportu. 

Paląca spra~a ·,,.,brak. prządek. 
Jak pracuje P. Z. P. B. Nr. 7 

W tych fabryka-eh przemy;słu bawełnianego, \s.zta-towego w przędzalni: 100 procentach. 
w. których plaill llllie został wyik-onair:y, produk- Braik pmądeik, jaik nawet laikowi wiia<lomo, Do readraacji plainu przyczy.ndają stlę w 
C]a w roku 1946 do r. 1947 Jedrua.kze wzrosła. to spr·aiwa bairdziej sikol!llfPlikoiwama, ani.że•Li ipierwszym RędZiie tadc, jak i wszędz.ie, przo
Taka syitua,cja jest rów.ni>C!l w P.Z.P.B. Nr 7. bra'k t'kaczy. Przctdka musi d.łuż~j uczyć się do.WI1icy zakładów. W P.Z.P.B. Nr 1 Sąd 
W 1946 wku wyipmdukowamo tu 1.245.948 kg zaiwodu, niż tkacz. Doty<cihCLaS szkolą się no- Ws>pó!;zawodnictwa wyinag•odz.ił wyróżnił 
przę<l'Zy, 3.858.913 matrów, w 1947 zaś osdąg- we prrządkli na miejSlC'll pracy, we fa.b~e. Do- najilepszych robo!fl!l;ików, Pierwszą nag.rodę 
l!llięto 1.698.975 kg przędzy, 4.536.406 metrów. świ·adcz.e.ni.e wykan:aoo - doświeid<l'len.ie wie- otirzyunaili t.o!W. t.orw.: Władysalw Bresz - 153,2 
tk'ai11iiilly. i.u zakładów, że to n.i.e ·rorzwiq-z.uje sprawy. Od procent, Anna. WJewi6ra - 163,9 proc., Zyg
Plan rocz.ny w u•biegłY'm roku zositaq wykona- kJi.lku miesdęcy kderown.ictw<i. nieiktóryich fa- munt Ska/iski - 157 procent, WJktorJa Danec· 
ny w przędza•lni 94,9 procerut, w tka•lni 97,6 biryk zap-ropo.nowa:ły, by zo1I9anizorwać osob:no ka, CzapU1iska, Franciszek Drużymskl. Drugą 

pro<;, w WY'kończ.a:lnii 94,8 proc. - inite'tlsywme s~kolenie prządek. Projekt ten ria.g,rodę o't'IZymaJi to-w. tow.: Regina Pletry-
Jakle były przyczyny niewykonania planu? ;est całkowicie realny! niak - 164,4 proc., Kornella Nowak - 164,8 

W przędzal.ni istnie•je wyłącmie jedna pray- UzUJpełn.ienie kadr wyikwaiLiifilkowainycli tka- proc., Maria Doreń - 146,9 proc., Stefania Wi
czyna: brak prządek. Pi ęć tysi~y wrze.cion czy, i przede wsrzystk.im p.rządek jest kod!iecrz:- lińska - 177 proc., Józef Rados - 143,5 proc„ 
(w planie przewidywano produkcję z 17.000 nością. Jest gwarancją reail~mcj.i planu w Maria Jędrzejczyk - 131,6 proc. Trzecią n.a· 
v:rzecion - u~uch0>m!onych był-0 t~~o 12. ty- przemyśle bawełnianym na roik. 1948. grodę otrzymali tow. tow.: Tekla Skoczylas -
&1ęcy) pozostaie meczynnycli - p1ęc tysięcy W P.Z.P.B. Nr 7, pierwszy ID!lesiąc nowego 151,8 proc., Maria Woźniak - 161 proc., A/
wrzecion - pięć tysięcy bezrobotnych war- roiku - P:Od względem prod~kcjl zoczql ~ię l freda Zwolińska - 158,9 proc., Marla Wojcie· 
sztatów. dobrze. Juz na podw6'rru w;1ta nas talbhca chowska - 141,8 proc„ Leokadia StęcznfewskQ 

Jakie są pers.pekrt.ywy na rok bieżący? Dyr. 'Z wykresami, które z rozmachem skoczyły - 146,B vroc„ Władysław Musiał - 138,2 
nacz. tow. TrzęMwsiki móWli zwi~i:le · - Jedy- w górę Siódmego dnia &tyoznia przędzailruia proc.-
n<! droga to dal-szv rozwói rl\c~11 wielowa'I'· wvk0t11ala normę w 108 DTOCentac/1, a tkalnia w R Beatus. 

CENA CUKRU NIE ULEGNIE ZMIANIE. 
CENA CUKRU W HURCIE POZOST!-1113 NA. 
POZIOMIE 151 ZŁ, A W DET ALU 180 ZŁ ZA 
KILOGRAM. 

* I 

Na ma,rginesie sprawy cuikru brz.eba sitwier• 
dzii.ć, że I ceny ilnny<cih air>tykułów zgodnie z za· 
powiedzią mi.n. Min.ca nie ulegną żadinej zmria.
nie. Wswlkte plolflki n<i. ten temat mają Wf• 
łącznie na -=elu ograbienie robo<bn.ika z części 
jego zarnbku. 

Gospo<iarka nais'Za stod mocno na oogach, 
a państwo poSli.ada dositaite<::zne ifości tiowairu, 
alby 7iaSJ>O<kOlić każde zapotraebo'Wanie na wy• 
raby molll.opolowe, airtyikuły spżywcz.e i iillne 
towary pierw57Jej potrreby i s.pairailiżuje wsrel· 
!cie zam)"6<ły pas.kany. 

Ci zaś, którzy zamierrojq giromadzfć 'JXJ4Jasy 
dla celów spekulacyjnych i dla wi.ndowain.iia 
cen w górę, niechaj nJe zapominaia o rosJe 
Dolewskiego I Jego wspólników. L 
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Oe rona zdrowia robotników 
Nr. lS 

Akademia ku uczczeniu pamiąci 
dr. St. Więckowskiego 

W ramach ogólnopolskich uroczystości w. 
niedzielę w sali Teatru Wojska Polskiego w 

Instytut Higieny Pracy w lodzi walczy· z chorobam~ zawodowymi Łodzi odbyła się wielka akademia dla U'.:'ZCZe- r 

nia pamięci dr Stanisława Więckowskiego · 
t. Istnieje w . Łodzi InstJ'.tut ~igieny Pracy, r wspó1pracę z Istytutem. Instytut poradzi, jak daleko w tyle za innymi krajami. W samym Wielkiego Społecznika, szermierza •demokracji 

1<. orego :r...aczeJnym zadamem Jest zwalczanie przeciwdziałać ~eTZeniu się .;:horób zawodo- tyl'ko Leningradzie istnieją dwa Instytuty te- i bojownika Polski podziemnej w okresie -0ku-
„rnrób zav:odowyc~, dalej organizowanie apa- wych, jak urządzić fabrykę, by zmniejszyć go rodzaju, zatrudniające 2000 osób. A u nas? pacji. · 
~~lu do teJ _aralk1, l opracowywanie jej sposo- ilość schorzeń, jak urządzić apteczkę fabrycz- JedYillY w Polsce - Łódzki Ins1ytut Higi·eny 

ow. Innymi_ słowy .- Instytut ten, jedyny Vf ną itp. ' • Praoy zatrudnia tyl'ko ... dwóch lekarzy. Insty- Akademię zagaił prezes Komitetu i prezes 
Polsce: broni zdro""'.ia ludzi pracy przed cho- Warto zaznaczyć, :ile na odcinku higieny tuit jednak powstał niedawno i ma, wszelkie Str. Dem. w Łodzi, prof. dr Wincenty Toma-
robami zawodo~ym1. Ale oddajmy głos w tej pracy i badań w tym ::derunku pozostajemy możliwości rozwoju. szewicz. 
fachowe3 sprawie wytrawnemu fachowcowi a • 

f:iisat~~~~ie dr. prof. Paluchowi, kierownik~wi z· y c ,. e n a u k o· we p o I s k ·1 wie:. j~z~~~t~r ~~ie*·i iort~~bi~:k[0;::::~ 
my~·: P~·~~~~mch~~~~:.zi~tó~im g:~~;~~:~ą p:;:: . ~!~~~~ieio!:~~e~~~.0~00::1 :;;ar~dr;:jza:tr&::. 
cy;hcz.ne warunki :pracy. W ł.odzii np. w· fa~ sędzia J. Szretter, wiceprez. T. Ajnenke1, mgr. 
brykach włókienniczych taką zawodowa cho-I w oczach •• Manchester Guardian•• I Szczepaniakowa. -
robą_ jest pylica bawełniana, niedomagan.ie po-
legające na podrażnieniu dróg uddechowych, Niedawno na łamach .,Manchester Guar- podziwu o zasobie i energii, z jaką naród pol- ~eferat 0 Stanisiawie Więckowskim, jako 
albo t. zw. kaszel włókienniczy. W fabrvkach dian" pisma nie grzeszącego zbytkiem sym- ski zabrał się do odbudowy zniszczeń oraz po!Ityku i oświatowcu, wygłosił poseł Marek 
jedw'.'lbiu sztucznego do chorób zawodó'wych d d do stworzenia wielu nowych placówek nau- Arczyński przedstawicieł CK Str. D'em. i współ w pierwszym rzędz1·e nalez· y zatruc1·e dwn. patii la emokracji ludowej, ukazał się arty .k d w· k .,.. 1 cl praco.wm r. 1ęc owskiego w podziemnej siarczkiem węgla. Modelarze w fabrykach me- kuł o Polsce pod tytułem: „Życie naukowe rnwy 1

· k . k pracy w o res10 o upacji. Mówca w gorących 
talurgicznych chorują na pylicę J,.rzemionkową odbudowuje się wśród trudności". „Przyznać musimy - czytamy w artykule słowach omówił działalność Dra Stanisława 
itp. Zadaniem Instytutu jest zastosowanie ta- - że osiągnięcia są wspaniałe; budynki zo- w· k , · 
k . h k · k . · Autor artykułu stwierdza, że aby zrozumieć ięc ows;c1ego, niezłomnego szermie·rza po-ic warun· ow w pracy, tore do minimum stały odbudowane z zapałem i w szalonym ograniczałyby n1·ebezp1·eczen' stw eh b wysiłek i osia.gnięcia Polski w dziedzinie od- stępu społecznego w Polsce. . o oro Y ·za- tempie. Profesorowie i młodzież pracują jed-
wodowe3." b d · · k 1 · d N t · · · u owy zycia nau owego, n,a ezy prze e nak w trudnych warunkach. Uczelnie polskie as ępme przemow1enia swe pamięci dra 

Jak to wygląda w praktyce, 10 „zastoso- wszystkim uświadomić sobie straty i spusto- l b t · St. WięckowsRiego poświęcili wiceprezydent wanie zdrowotnych warunkó'" pracy". Oto . są boi,,yiem ubogie w sprzęt a ora oryJnY, E A ' szenia J·akich dokonał naJ·azd niemieckiego b k l · · k d · · · k. p · · jnenkel, sędzia S.N. mgr. Jerzy S~retter, przykład. w 1945 r. r"obotnicy fabryki sztucz- . . . ra ,;:s1ąze aJe im się we zna I. rzyznac 
nego jedwabiu w Tomaszowie uskarżali się na b~rb_arzyr:st\Ąfa na Polskę, podkrcsla, .ze szcze należy, że ani Stany Zjednoczone, ani 'Nielka i mgr. L Szczepaniakowa. 
zawroty głowy, na bóle reumatyczne. Zdarza- golmc m~powetowar:e . szkody odnws~y w Brytania nie pomogły należycie uczelniom pol Po przemówieniach przewodni,zący Akade
ły się wypadki schorzeń psychiczny-::h. Wej- i Polsc,• ·wyzsze uczelnie 1 pr"ICC'"r,~·' naui;::;we skim. A przecież w chwili obecnej nieduza mii, prot. der Tomaszewicz poprosił do stołu 
rzał w te sprawy Instytut Higieny Pracy. Oka I We Wrocławiu i War:>zaw1e większość bu- chociażby pomoc w tej dziedzinie przyczyniła prezydialnego wdowę po Zmarłym drze ·Więc
zało się, że większość robotników była zatru-1 dy1 k(>w un:wersyteckich zo,;lat'ł zrównana z by się do ułatwienia warunków pracy zarów- kowskim, znaną działaczkę społeczną Marię 
ta dwu~iiarcz,kiem węgla. Pmy pomocy 5pe- ziemią, zaś spr~t laboratoryjny i zl:.fory wy- no uczonym, jak i mlodz:i?ży, przyś.piieszy- Więckowską, której poseł Arczyński w imie
cjalnych urząi;Jzeń ~bniżono stężenie_ sz~.odli- wicz!cnf: przez Niemc<'>w. Przeszło połowa łaby osiągnięcie rezultatów tak dobrze zapo- niu Rady Państwa wręczył Krzyż Komandor
wych par ~la zdrowia, .wzrosła. "".Yd~inosc pra profe:,orótv 1 tJczonych zos.tała zn dręczona w wiadajacych się badań naukowych i v.rzmoc- ski Orderu Odrodzenia Polski, jakim wielki 

d
cyl, rlobo~n;cyOtprz.eGdtah du~kdar~ac się nla . te cbo:mcł1 śmierci. I niłaby ·więzy międzynarodowego porozumie- Zmarły odznaczony został. przez P.rezy<lenta o eg 1woscI. o Je na zie zma pracy nsty . . . . , " . . • 
~tu. P~a ~m IM~~t pneprowadza ~ny An~r arl~~u mow1 w ~ow~h p~ny:·c_h __ n_1_a_1_w_s~p-o~~~r_a_c~y---k-o_n_k_1_u_d_u_J_e_p_1_M_n_o_._. ___ R_._P_. _______ ~----------· 
szkoleniowe dla t. zw. ratowników 'sanitar
nych fabrycznych. Zadaniem tych ratowników 
fabrycznych jest tidzielanie pierwszej pomocy 
choremu w. fabryce. 

Wszyscy robotnicy, zagrożeni chorobą za
wodową powinni korzystać z pomocy Insty
tutu. Dr. Paiuch prosił na;s, a1byśmy zwróci.li 
się z apelem do wydzi<tłów socjal.nych i Rad 
Zakładowych fabryk lódzik~ch, aby podjąly 'tme 

KTO PIERWSZY? 
8 stycznia we współzawodnictwie mi·~dzy

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najlep 
sze wyniki osiągnęły PZPB w Pabianicach 
(przędzalnia cienka 123 proc., przędzalnia 
średnia - 101 proc„ przędzalnia odpadkowa 
- 110 proc .• i tkalnia - 102 proc.). PZPB Nr 
16 (11!'.6 proc.), PZPB Nr 7 PZPB Nr 3. 

Z zvędró1veh po kołach parl)ljnvch 

brganizaCia pracy P. Z. P. • Nr. 3 
Jak :prncują peperowcy w PZPB Nr. 3~ Jak 

wykonuje swoje za,dainia na;sza -01rga·nizaicja 
partyj.na w tych olbrzymi.eh zakładach, za
trndniających niemal 8 ty5ięcy ro.boitników 
i p.racowników? VI/ li'Stopadzie ub. roku orga
nizacja zostaila przeJk,o;z.t.e.ik-0na na wyd-zoieloną 
dzielni•cę fabryczną, której .podlega obecnie 
27 so.mod?'·elny·ch kół oddzialo,vych i ozmiano
wych. Wydaje się bezs.porne, że organizacyj
nie Komitet Fabryczny, na cz.ele którego sto-
ją tow. tow. Toma (I >Sekreta·rz) MaiłoJe;ps"'.y 

(II 5ekreta.rz), zadawa.J.ająco wywiązuje się ze 
swoich za.dań. Komiitet pracuje według opra
cowa'Ilego z góry k.alendarzo•wego planu mie
sięcznego, zebrania kół oddziałowych i zmia
J11Jowych, jak rówmez odp.rawy sekreta1Izy 
;i. dzie,siętniików odbywaiją się plainowo, skład
ki płacone są regu.Ia.mie, dokumentacja par
tyjna joot utmymana w na'le-i:ytym porządku. 
P-0wa.żine są również osiągnięcia pod wzglę

dem .kolportażu p.rasy party1nej: dzięki su
miennemu wykonywaniu n-a>lożonych przez par-

Hę -0bo·wiąz:ków ko!porterom fabrycznym uda
ło się doprowadzić ilość prenumera1-0.rów 
dziennika partyjnego· d-0 \liczby dwukroitnie 
przewyższającej ilość człQI1ków partii, zaś 
ifo<ść prenumeratorów „T.rybuny Wo:!ności" 
zbliżą 5j'ę do :hlości c:zlo:nków p"1llrtii. 

Nie.mate wydają się również -0siągnięci<a 
w dziedzin:ie na fabryce najwainiejsz-ej: wspTa 
wach produkcyjnych. Jak w .wielu rz.akładach 
peperowcy okazaJi s:Ię · tu inicjatorami i wy
trwałymi uczestnikami współzawodnichva pra
cy i ruchu wielowairszta;towców. Członek Ko
mitetu Fabrycznego a zarazem' lk.ieirowni.k tkal-
ni A tow. Kaczmarek, współzawodniczy ' 
z członkiem Komitetu i kierownjkiem tkalni B 
- tow. Spał/dem, peperowiec fow. Michałow
ski, kierownik przędzalni odpadkowej, wezwał 
do współzawodnictwa swojego kolegę, wyko
nywujqcego tę samą funkcM( w PZPB Nr 1. 
Wezwalł i - ja.k dotychczas - zwycięża. Ruch 
·współzawodnictwa j-est równi-eż ciągle IPOibu
dza;ny przez majstrów i salowych - peperow-

REJESTRACJA KART ODZIEŻOWYCH I , ZAPISY I kie semestry odbędą się od 15 do 31 stycznia ców, wzywających do wyścigu swoich k-0le-
ZAKOŃCZONA Dyrekcja II Państwoweg() Gimnazjum i Li- br„ a <'gzamfny w dniu 3 lutego. Przy zapi- gów bezpaPtyjnych i z.aijmującycih .am.ailogi~e 

i;::arząd Miejski w ł.odzf Wydział Aprowiza .· ceum dla d_o_rosłych w Łodzi ul. Piramowicza sach należy przedłożyć metrykę urodzenia, 1 s•:8!!1ow~ska . '.owai:~ys.zy pepeir-0wcow'. _Rosru:e 
cji _ podaje clo wiadomości, że termin ulwń-1 Nr 6 ~ush·oJ ~emest:al~y, zajęcia rano. i po I świadectwo szkolne, fotografię i ewentualnie r~,~~iez ilzs~ _„tro1ek na przędzalni_ 1 _,,szo-
czenia główneJ· reJ·estrac,ii kart od:deżowych połmlmu) zaw1adam1a, ze zapisy na wazyst- zaświadczenie pracy, jeżeli ucz.eń pracuje. i 

5 
ek· na. t a ni, co znkalczdme prlzyczymadsikę d? ,, wy onama przez za a y p anu pro u ·cy1-

upłynął z dniem 10 stycznia 19'18 roku. Dla nego. 
uprawnionych osób, które z różnych wzglq- Orga:rrizacja partyjna posiada również pew-
dów rejestracji w wyżej wymienionym te!"- ne -0s:iągnięcia w dziedzinie szk-0łeniia. ideolo-
minie nie dokonały, wyznaczona zostanie w g.icznego aktywu partyj111ego, z.orgamizowa:no 
terminie późniejszym dodatkowa rejestrac,ja. seminarium hi·s.to·rili Polski .i histim:ifa ruchu ro-
Wydzlał Aprowizacji wzywa wszystkie botnkzego, prowadz9n.e przez tow. Ste.fa1iczy-

iJunkty rozdzielcze do złożenia nutychn'1i~1:;to- ka, miprawda nie w;;.zyscy zaiplisami towarzysze 
W PZPB w Rudzie PablanlckleJ wśród (109,3 proc.). a Mamrot (116 proc.) Szehlsta uczęszczają na wykłady. Tow. Toma S1twierdza: 

wego ilości osób zarejestrowanych oddzielnie tk k . h k 1 . " _ KuIB ten ws-nr<:tkim nam J·es.t potrzebny, _ b · ! , · d k" acze pritCUJącyc .na 8 l'OSllaC 1 pierw• (103,~ proc.), ";-
na 0 uwie męs ue 1 ams ie. :sze miejsca uzyskały: Irena Ziółkowslt~ W PZPB Nr 5 czołowe miejsca uzyskały Przy n.a'Stępnym .Jcuf6ie usu.nię.te wstaną <;Io-

REJESTRACJA KART NA MIĘSO. (173,l proc.), oraz Marta Majer (171,2 proc.). w przędzalni (4 strony): - Janina Piliwska tychcza>Sowe błędy: mi<llll.owicle następny kul'S 
Na „szóstkach" uzyskały: Janina Stramska (193 · proc.) i Maria Olszewska (191 proc.), będzie zorganizowany według zmian, w jakich Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro

wizacji - przypomina, że w czasie od dnia 12 
do 17 bm. w sklepach rzeźniczych włączonych li 

do miejskiej sieci rozdzielczej, odbywa się re
jestracja kart żywnośc:owych z miesiąca , 
stycznia rb Kat. I, IRD3, IRD7, IRD12, „M" 
(Macierzyńska\ oraz "C„ (dla ciężko pracują
cych) na mięso świeże (rąbankę). 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA. 
Do rejestracji przeznaczony jest kupon III 

wyżej wymienionych kart. Kupon ten !'klepy 
rejestrujące· winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

PRzYjĘCIA INTERESANTÓW 
W KURATORIUM 

Kuratorium Okręgu Szkolnego zawiadamia, 
że przy~ęcia interesantów odbywają się co
dziennie od godziny 10 do 13 z wyjątkiem -
środy. Obywatel Kurator przyjmuje w ponie-1 
działki, wtorki, czwartki i piątki od 60<lziny 1. - 13. . • PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Oridd 

Społecznej składa niniejszym serdeczne po
dziękowanie Ośrodkowi Kształcenia Nauczy
cieli - Łódź, ul. Boczna Nr 5 za urządzenie 
z własnej inicjatywy wieczoru św. Mikołaja 1 
dla wychowanków Wydziału w Domu Dziec- ! 
ka im. Jachowicza i o]Jdarzenie dzieci s:tody-1 
czami. 

• 

163,7 proc. oraz Janina Kłopotek 167,6 proc. a w tkalni (4 krosna): Józefa Szymańsl>a pracują jego shichacze. 
"' PZPB Nr 1 ':ve wspo'łzawodnictwie tka (170 4 ) G f p· t k (169 4 Minimalne są dotychczas Tez.ult.a·ty pracy „ · proc. ' enowe a ie rane ' wydziału masowo - poJityc.znego. Komitet fa-

czek pracujących na 6 krosnach najlepsze proc.), oraz Anna Błażejewska (166,:~ 1>roe.). bryczny Wj•wiera niedo·staiteczny wpływ na 
rezultaty osiągnęły: Helena Rybak (161 W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re- pracę świe1licy. Na ostatnim wbr<!Jiliu komi-
proc.), Eugenja Osendowska (158,6 proc.), zultaty osiągnęły: Genowefa Olejniczak ~etu wskauno na istotne braki świetlicy, nic 
Janina Jurek (158.1 proc.), Maria Pyziak (145,5 proc.), Stanisława Szydłowska (144,3 Jednak dotychczas nie zrobiono w celu ich 
(157,3 proc.) oraz Helena Bogus (157,3 proc). proc.) oraz Wiktoria Strumiłło (142,1 t>roc.), u~unięci~. RównieQ: słuszna im.icjalywa zorga· 

Na „czwórkach" uzyskała Władysława a w tkalni na' „szóstkach" Feliksa Marei- ntzowarna kursu dla analfabetów jest dotych-
Woźniak 161,9 proc. niec (160,1 proc.) oraz. Stanisława Cieślik czas ciągle jeszcze w sferze projektów, 

W pr:T.ędzalni odpadkowej wykonał Józef (158,4 proc.). . W oso:bnym artykule pomówimy o osiąg-
Nowak swą normę w 190 proc. We współzawodnictwie zespołowym maj- męc1ach 1 brakach jednolitofrontowej współ-

W PZPB Nr 2 w przędzalni na „czterech ster pierwszej zmiany Grzelak wykonał pracy z to·warzyszami z PPS. A. P. 
stronach" wyróżniły się: Bronisława Ol.ej- swe zadanie w 136,7 proc. wyprieclzając 
niczak (145,2 proc.), Helena Wieszczydm mistrza drugiej zmiany Bogdańskiego (135,8 
(143,5 proc.), Bronisława Woźniak (142,5 proc.). 
proc.) oraz Janina Mucha (141 proc.), a na W PZPB Nr 9 odznaczyły się w przędzal-

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

„trzech stronach" Maria Wójcicka (143,1 I ni (750 wrzecion): Weronika Milewska Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros-
proc.) i Józefa Cielniak (142,2 proc.). W tka! (164,6 proc.), oraz Joanna Witczak \152,7 nach kortowych w PZPW Nr 1 n!łjlepsze re-
ni wyróżniły się na „czwórkach" llelena proc.), a w tkalni („szóstki"): Felil•sa Pa- zultaty uzyskały: Irena Karbowska (14'7.2 
Płachta (158,3 proc.), Irena l{ucharska (145,41 kulska (171,3. proc). Stanisław Kubik wyko- proc.) oraz Alfreda Ciszewska (143,3 proc.). · 
proc.), Zofia Rogut (135,7 proc). Bronisław nał swę normę w 167,3 proc. W PZPW Nr 2 wyniki są następujące: Sta-
Ciula obsługujący 6 krosien wykonał swój W PZPB Nr 16 wśród prządek obsługu-1 nisław Łukasiak (133.3 proc.), Leokadia Wi-
plan llzienny w 130,3 proc. jących „cztery strony" wyróżniły się l\Iaria czeska (133.3 proc.) oraz Stanisława Kiciak 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w prz:;dzalni Milczarek (147 proc.), Halina Kaczornwska (128.2 proc.). 
(3 strony) Jadwiga Filipczak (168 proc.), He- (1'6 proc.) i Stefania -~V~chn~k (145,? proc.). ,. W· PZPW Nr 3 pierwsze miejs,ca zdobyli: 
lena ścigańska (168,4 proc.) oraz Genowefa W PZPB Nr 17 wyrozmły się: Jamna l\Iar Czesław Kopiec (141,6 proc.) oraz Bolesław 
Szulc (166,6 proc.), a w tkalni („czwórki"): szalek i Stanisława KJ>pczyńska, a w PZPB Sob~lil (141,1 proc.). , 
Krysti'na Dobrzańska (171 proc.) i Broni- w Pabianicach prządki Stefania Wajero- W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Zygmunt Łu-
sława Matczak (165 proc.). I wicz, Stanisława Osieja, Regina Banat i czak 1152,3 proc.), Roman Cynkier (15() proc.), 

We współzawodnictwie Zf"S!lOłowym wy- I tkaczki llrł0!1a Swiątek, WaCława Borow- Jan Pawlak (157 proc,), Roman R9.chelski (156 
urzerhił salowv ·Buchner (118 proc,) Bociana I ska, Józefa Barańska i Helena Kurek. proc.) i Józef Bedna~yk (155 proc.). 
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spuścizna będzie zlikwidowana 
beda ~ rekach 

- „ „ 
Mikołajczykowska 

Komu winszuiemv 
Wtorek, 13 stycznia 1948 r. 
Dziś: Weroniki. 

H'ażne telelo„q: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejo\"1y - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 

. Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet -- 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubwpieczalni a Społeczna - 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejsk.t OM TUR - 69. 

Dqżurq apteh: 
Dziś dyżuruje apteka Starzewskiego 

Plac Kościuszki. 

Mikołajczyk nie ograniczał swej wrogiej 
dywersyjnej działalności do terenu tzw. 
wielkięj polityki. Jako minister rolnictwa 
i reform rolnych wykorzystywał swój re
sort dla szerzenia depresji gospodarczej. W 
szczególności nie szczędził Mikołajczyk tru 
dów, ·chcąc wypaczyć demokratyczną linię 
naszej reformy rolnej. Znalazło to swój wy
raz przede wszystkim w sposobie przydzie
lania gospodarstw poniemieckich na Zie
miach ·Dawnych. 

Gospodarstwa poniemieckie stanowią 

wcale poważny obszar. Jest ich 98.270 o o
gólnym obszarze 935.837 ha. Cyfra ta no
równana z powierzchnią ziemi poobszarni
czej rozparcelowanej między chłopów 

(1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc„ lecz jej 
ciężar gatunkowy jest o wiele większy, 

zważywszy, że gospodarstwa poniemieckie 
były zabudowane i przeważnie bardzo do
brze zagospodarowane. 

Dekret o reformie rolnej przewidywał 

Przed 3 ·rocznicą Wyzwolenia 
Przygotowania do uroczystyc.h obchodów 

na terenie województwa łódzki~go 
W styczniu b. r. przypada 3-cia roczni· flagami narodowymi i portretami dostoj

ca wyzwolenia ziem województwa łódzkie- ników państwa. Delegacje organizacji po
go spod jarzma okupacji hitlerowskiej. litycznych i społecznych, Rad Narodowych 

Na terenie całego ·Noj. łódzkiego trwa- i władz administracji złożą w tym dniu 
ją obecnie przygotowania do uroczystych wieńce na grobach poległych żołnierzy pol· 
obchodów rocznicy wyzwolenia. We'Wszyst skich i radzieckich., 
kich miastach powiatowych i wydzielo- Program obchodu uroczystości przewi· 
nych, oraz większych osiedlach wiejskich C:: .je także akcję referatów, która przepro· 
zawiązane zostały Komitety Obywatelskie, wadzana będzie w fabrykach, instytucjach, 
które przystąpiły do przygotowania uro- zakładach pracy, urzędach, w ośrodkach 

czystości. Terminy uroczystości pokrywa- r-0lnych i t. d. Prelegenci omówią obecną 
ją się z datą wyzwolenia partii politycz- sytuację Polski na tle wydarzeń między
nych Związków Zawodowych, Z. S. CH„ narodowych, oraz zobrazują, drogi rozwo-

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 1 

organizacji młodzieżowych, społecznyclt, jowe Polski Ludowej, ze szczególnym u
Rad Narodowych, Zarządów Miejskich, względnieniem wkładu obozu demokra-

u!. Gminnych i t. p. tycznego w walcę o wyzwolenie i odbudo-
Zgodnie z planem obchodu, odbędą się wę odrodzonego państwa polskiego. Akcję 

uroczyste akademie w miastach powiato- referatową prowadzić należy w czasie 
wych i większych ośrodkach danego "tere- przerw obiadowych, lub po zakończeniu 

Złóż óf i arę 
nu. Program przewiduje także organizo- pracy. 

na Pomoc Zimową 
wanie części artystycznej na akademiach, Z dotychczasowych przygotowań widać, 
oraz zwraca uwagę na stronę dekoracji ar- że tegoroczny obchód 3-ciej rocznicy wy
tystycznych cf b8:rwach narodowych. Komi' z~oleni~ będ~ie posiadał v• naszym woJe-

• tety przygotowuJą własne odezwy - pła· wództwie wyJątkowo uroczysty i masowy 
katy, oraz dekoracje zewnętrzną miasta charakter. ST. 

Nowe·qatunki ro§lin 
~w orzą uczeni w Związku Radzieckin1 

Wielki reformator przyrody, rosyjski se
lekcjonista Iwan Miczurin rozpoczął swą dzia
łalność w końcu ubiegłego wieku, w maleń
kim miasteczku Kozłowie pod Moskwą. Nie
wielka działka ziemi - oto było wszystko, 
czym dysponował uczony dla swych słynnych 
w całym świecie doświadczeń. Dopiero przy 
władzy radzieckiej mógł Miczurin szeroko roz 
winąć swą pracę. Nieduża działka doświad
czalna przekształciła się w bogato wyposażo
ne genetyczne laboratorium, a miasto Kozłow 
przemianowano i znane ono jest całemu świa
tu jako ośrodek naukowej uprawy roślin -
miasto Miczurińsk. W Miczurińsku stw•)rzo-

„Ł Ą C Z N OS ć" 
Robotnicza Spółdzielnia Spożywców 

z odpowiedzialnymi udziałami 

w Tomaszowie Mazowieckim 
posiada w swoich sklepach wszelkie to· 
wary kolonialno·spożywcze. Prowadzi 
przy tym sk:epy branżowe, jak: włó- · 
kienniczy, z porcelaną i emalią odpowied
nio zaopatrzone w towary. Posiada rów 
nież dwie piekarnie z których pieczywo 
rozprowadzane 1est przez własne s:Clepy. 

Duży asortyment i niskie ceny! 
CZY JUŻ JESTEŚ CZŁONKIEM TEJ ~ 

SPOŁDZIELNI? ..;. 

no instytuty naukewo-badawcae hodowli ja
rzyn oraz owoców. 

Nie można wyC"Ze.Jciwać dCFrów od przyn-ody na 
leży samemu aktywnie wtrącać się do życia 

roślin zmuszać przyrodę do podporządkowania 

uje centralne laboratoriw. genetyczne. r.a
boratorium opracowało bogaty asortyment kul 
tur owocowych i jagodowych dla sadów w pa
sie środkowym i północnym W sadach tych 

hoduje się dziesiątki tysięcy sadzonek, hybry
się człowiekowi - taka jest zasadnicza :nyśl, dowych gatunków miczurinowskich i 'l.vypro

którą kierował się w swej pracy Miczurin. wadza się nowe gatunki, odznaczające się wy 

Stworzył on około 30 nowych gatunków ro- soką odpornością na zimno, urodzajnością, do

ślin, przekształcając dzikie rośliny w szla- brym smakiem i szybkim okresem dojrzewa

chetne odmiany owoców i jarzyn. Przy po- nia Pracownicy naukowi laboratorium ba

mocy skrzyżowania roślin południowycł). z po- dają zachowanie się miczurińskich gatunl!,:ów 
krewnymi dzikimi, uodpornionymi roślinami w różnych strefach Związku Radzieckiego, 

północy, Miczurin wyhodował wiele odp!)rnych mając na celu dalsze ich udoskonalenie. Cen

na zimno gatunków, dających obfite zbiory I tralne laboratorium genetyczne codziennie sci 
owoców o wspaniafym smaku. śle współpracuje z kołchozami I ratlzieckimi 

Po śmierci Miczurina pracę jego kontynu- owocowo-jarzynowymi eksperymentatorami. 

Wieści 
REKORDZISCI KOP ALNI „KOSCIDSZKO 

Spośród górników kopalni „Kościusz

ko" w Jaworznicko - Mikołowskim Zjedno
czeniu Przemysłu Węglowego wysunął 11ię 

na czele we współzawodnictwie pracy w 
grudniu ub. roku rębacz Antoni Staszew
ski, uzyskując 363% normy. 

z kraiu 
Na dalszych miejscach znajdują się 

górnicy: Kocur Jan - 250 proc. normy, 
Winia?"Ski Józef - 250 proc. normy, Gło
wacki Ludwik - 233 proc„ Duda Stani
sław i Weszewski Franciszek po 223 proc. 

normy i Genbecki Ignacy - 207 proc. nor
my. 

Przygody ~~ 
Jasia !<:'.~~ 

~' 
Wienioi!f J ~~~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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u.pełnorolnienie do 5 11a, a po odzyskaniu 
Zierą Zachodnich do 7,5 ha. Zarządzenie 
Mikołajczyka i sposób w jaki realizowali 
je oddani szefowi uri;ędnicy - byli ob
szarnicy - zmierzały do tworzenia gospo
darstw większych 10-12 a nawet do 20 i 
40 hektarowych. W ten sposób przyczynia· 
no się do powstawania gospodarstw więk· 
szych, obliczonych na stałe używanie siły 
najemnej. 

Drugie mikołajczykowskie wypaczenie 
polegało na przydzielaniu · gospodarstw 
nieuprawnionym, § 3 rozporządzenia Mi
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 
1 marca .1945 r. (Dz. U. R. P., Nr. 10, poz. 
51-) powiada: „do korzystania z reformy 
rolnej, a więc i przydzia\u gospodarstw po
niemieckich, uprawnieni są ci bezrolni, ro
botnicy i pracownicy rolni, oraz drobni 
dzierżawcy, którzy prowadzą samodzielne 
gospodarstwa domowe, a praca na roli sta 
nowi dla nich zawód, dający główne źródło 
utrzymania. Tym czasem l\fikołajczyk przy 
dzielał gospodarstwa „Rolnilwm z zawodu 
lub rolnikom-praktykom" 'niezależnie od 
ich głównego źródła utrzymania, a więc 
praktycznie każdemu, kto miał należyte 
poparcie. W rezultacie czego, różni „Rol· 
nicy z l\larszałkowskiej" brali sobie . letnie 
mieszkania lub „własne kąty na starość", 
zaś chłopi „liz~li łapę". 

. Jeżeli w naszym ustroju mogło dojść 
do podobnych wypaczeń, działo s~ę tak dla 
tego, że Mikołajczyk odsunął w sposób bar . 
dzo sprytny najistotniejszy czynnik for
mowania naszej rzeczywistości - czynnik 
społeczny. Gospodarstwami poniemieckimi 
zajmował się wyłącznie personel urzędów 
ziemskich. 

Takie wykonywanie reformy rolnej ha
mowało uzdrawianie naszej struktury rol
nej, utrudniało zagospodarowanie ziemi. 
Utrudniało repolonizację niektórych olrolic, 
powodowało słuszne rozgoryczenie i fer
ment skrzywdzonych rolników. Trudno 
dziś podawać szczegółowe cyfry, dotyczące 
niewłaściwego przydziału gospodarstw, lecz 
np. w Poznańskim (rodzinne strony p. Mi
kołajczyka) przydzielono niewłaściwie 32 
tysiące gospodarstw poniemieckich. W in
nych województwach cyfry są oczywiście 
o wiele ni*sze, ·ale zwłaszcz9 w woj. gdań
skim i poznańskim nie brak takich miko
łajczykowskich kacyków, którzy by w dal
szym ciągu chcieli żyć wygodnie z cudzej 
pracy. 

Obecnie w naszych normujących się z 
każdym , dniem stosunkach likwiduje się 
ten niezdrowy stan rzeczy. 

Ludzie, dla których gospodarstwo rolne 
stanowi miły dodatek do innego sposobu 
zarobkowania, opuszcza poniemieckie go. 
spodarstwa, inni, którzy otrzymali gospo
darstwa o obszarze zbyt wielkim, stojącym 
w jaskrawej sprzeczności z dekretem o re· 
formie rolnej, oddadzą nadmiar ziemi na 
upełnorolnienie innych, lub też na zapas 
ziemi, który będzie służył do utworzenia 
nowych gospodarstw jednorodzinnych. 

W tym też celu obecnie przeprowadza 
się specjalną kontrolę przydziału gruntu 
z gospodarstw poniemieckich. 

Akcję tę prowadzą powiatowe i woje
wódzkie władze administracji ogólnej we 
współdziałaniu z przedstawicielami czynni
ka społecznego, złożonego z delegatów rad 
narodowych i Związku Samopomocy Chłop 
skiej. . 

Zgodnie z duchem Dekretu o Reformie 
Rolnej, gospodarstwa powstałe z reformy 
rolnej nie powinny być na ogół większe niż 
12 ha na Ziemiach Dawnych i niż 15 ha na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 5 he
ktarowych i mniejszych wiedzą dobrze, że 
gospodarstwa tworzone dzisiaj, zaspakaja
ją w pełni potrzeby rodziny, a przy dobrym 
gospodarowaniu, będą z pewnością poważ
nymi dostawcami dla miast. Stanowią one 
podstawę dobrobytu mas pracujących wsi, 
a jednocześnie ochronę przed wyzyskiem 
i niesprawiedliwością .społc--·1ą. 

W imię tych haseł, społeczne komisje 
kontroli winny spełnić swój obowiązek w 

sposób najbardziej uczciwy i sprawiedliwy, 
po czym należy niezwłocznie przeprowadzić 
wpisy hipoteczne skontrolowanych gospo· 
darstw, aby ich właściciele czując się osta
tecznie ustabilizowani, zabrali się gorliwie 

do pracy nad J>rzysporzeniem dobrobytu 
I państwu i sobie. 

ZOFIA PRZ~CZEK 

Wydawca: W<tj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakc:yjoy. Red. I Adm Lódź, Piot·rkowska 85, Telefooy: Recfalrtor Naćzelny 215-14. Sekretariat . 254 • 21. Redakcja nocoa 172. 31. 

Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Grai. RSW .. Prasa" Admiolstraoj1 me itrzyjmuje odpawiedzial oości za termi•nowy druk ogfoszeQ. 
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Z żqcia Partii 
OI>PRAWA PRELEGENTOW 
Dziś o g. 17-ej w lokalu własnym przv ul. 

Cze:!'WOnej odb~ie ~ię zebranie prelegeńtów 
ckielnicy Górtnej.Prawej. Obecność ws.zystkich 
pielegentów obowią~owa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
w dniu dzisie.j&ym odbędą się zebrania kół 

w nasitępujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej tkalnia PZPB. w Rudzie Pabia 

nicltiej, oddział I - zmiana II. 

WIDZEW 
O g~. 14-ej Dublarnia, Skręcalll<ia, Motal

nia i Prźewijalnia-PZPB. Nr. 5 zmiana I, wę
!Jlarze zmiana I !I. III, tkalnia - zmian I. o 
godz. B·ej Straż P1·zemysłowa - PZPB Nr 16 
O godz. 15-ej Zjednoczenie Farbiam.i PońcZ'. 
O godrl:. 16-ej "Wi-fa-ma'' f. „Jarisch" 

GO RNA 
o godz. 14-ej koła oddziarow A B c PZPB 

Nr 3 - zmiana II. • O godz. 15.30 robotnicy 
dniÓWikOWi PZPB Nr 17. O godz. 13,30 PZPB 
Nr 7 - :zim.i<ma II, PZPJG Nr 8 - -zmiana 
Il, PZPB Nr 4 - O gotk. 16-ej f. „Kowals:ki" 
P.W. ~ Lotnicz}'(:h, Państw. Zakł. Wyd. 
~olnych. 

GORNA PRAWA 
O godz, 13.30 PZPB Nr 6 „B"-koł.o 3, PZPW 

NT 1 - koło 4, Ośrodek Koni. Nr 3 - koło I 
O godz. 15-ej PZPB Nr 6 „B" koła 6 i 7. O 
godz. 14-ej Warsztat Mechaniczny. 

"F:ABRYQZNA - PZPB Nr 1 
0 go&. 13.30 Nowa Tkalnia koła 2, 4 1 5. 

SRODMIESCIE 
Ol godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw. O gonz. 

15.30 Zjedlll. Przem. Gum. RTPD. O godz. 17 
koło przy Zw. Iniw. Wojennych. O godz. i6.30 
koło przy Zw. Zaw. O godz. 15-ej UriZ.ąd Po· 
C7Jłowy Nr 1 

SRODMIEJSKA LEWA 
O gotk. 16.30 Ga2'.o\Wlia - koło U KEŁ., ko 

la 4 i 12. O godz. 16-ej PZPW Nr. 36 koła 
2. 3 i 4, f. ,,Krygier'', Okręgowy Zarząd Kin. 
O gotk. 14-ej f. „Keb~" - koło I, II kom. 
M. O. 

SROD~IEJSKA·PRAWA 
O godz. 14-ej f. „Eisert - Schweikert''

-miana I. O godz. 16-ej Fabryka S7ipulek, 
f. „Grabski" C. T. Składnica Nr 1, Zjedn. 
J>z!i.ewiarskie, „Papierkol'', Zaikłady Dziewiar
skie, f, „Seidel". O godz. 15-ej Państw. Fabr. 
NT 12 - oddział 5. O godz. 15.30 „Dunbela'' 
O go& 18-ej koło terenowe Nr. 2. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 - zmiana 

II, oddział przygotowawczy. O godz. 16-ej 
f. „Miller i Banks". O godz. 15-ej Centrala 
Rybna. O gotk. 14-ej 9 kom. M. O. O godz. 
13.30 Fabryka Nr 36 - oddział 7. 

BAŁUTY 
O godz. 15.30 tkalnia PZPJG Nr 8. O godz. 

14-ej 1 kom, M.O. O godz. 16-ej CSS., garbar 
nia „Mars''. O godz. 17-ej ogólne zebranie 
kobiet-członkiń PPR. 

UWAGA! Jutro dnia 14 bm. o godz. _17-ej 
odbęd2łe się odprawa prelegentów i instruk
t0:r6w dzielnicy ~ródm&eście„ Obecinośćl 'o1bo,t . 
wią.zkowa. · 

UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY STARO· 
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejs:kiej 6 odbędzie się, zebranie sekre 
tarzy wszystkich kół dzielnicy Staromfojskie.j. 
Sprawy ba.rdzo ważne. Stawiennictwo obo· 
wiązkowe. 

\._. CENTRALA GOSPODARCZA 
.,S O L I D A R N O S C" 

Jaracza 6 • 

poszukuje 

wykwalifikowanych BUCHALTERÓW "f 
<O 

na cały dzień lub godz. wieczorne. ~ 

GL 0 S · Nr. 13 

p o ••• nnyc 
O czym mówi Łódź, gdy chwilowo zamilkł gong 

W łódz-kim św ia t-' llieporozumien.ia. Doszły już one do takich 
ku eportowym już ł rozmiarów, że osta·tnio zgło.sHo rezygllaoję 
od dłuższego cza-su dwóch zaslużo.nych działaczy bokiseil'~ikiich 
panuje :nieznośny i by·ły :kapitalll ŁOZB, 'P· Okulow:icz O'l"<lll se· 
zastój. Cie&awych kundaint i •trene r iPięścfo,r:zy ŁKS-u, p. Kowal
impirez sportowy·ch ski... 
mamy jalk na lelrnr WRÓCI CZY NIE WRÓCI? 
stwo. Czasaańi ma 
się wrarżmie, że 
s.por.torwcy łódzcy„. 
zasitrajtloowaJi. Gdy 
:nie ma się wiele 
do roboty, szuka · 
się wiadomości na 
miesC'le. A więc 

posłuchajmy, o c.zym dyskutują spoTfowcy. 
BOKS I... DYPLOMACJA 

Zacz:nijmy od grupki. mirośnilków pięściar
stwa. Rozmowa foczy si•ę <tu IP'f'Ze<WaOOfo wo
kół ro~isarnegc. 1ef.erendu.m w spra1w:i.e meczu 
GroC'how - W&ta. Jak będzie głosiowa.ła 
ł.ódż? 

S!ąsk już się wypowiedział. Popa.rł ·sta
nowisko w .aorty i kto wie, cr.y nie dojdzie do 
iponowne.go spotkania w Po=airuiu„. - mówi 
czyijś głos. 

Citekaw jestem, jakie starnowis'lm zajmie 
ł.ódż. 

- Łódź po.pr.ze Warszawę - odzywa 1;!P, 
ktoś :iinny. - Łódź zbyit b.li61ko leży Warsza,
wy, e.iby się„. lllarażać lllii popsucie SltoiSIUnków 
sportowych ze Stolicą. ZTesztą, za pasem ma
my mecz Łódź - Wa1rnzawa. Warszawa mo· 
głaby się obrazić i nie przyjechać do n'as. 
Z'l"es2.1tą względy uboczme lllie powinny tu od· 
girywać żadnej roili, a prosta ucrzciwość. Mia
.rodajnymi może być ~ylko wym'ilk w ri.rrgu. 

Zgadzamy się z łym w rup.eŁn-0ści, i j<aik slę 
dowiad'l1jemy z miairodajnych źródeł, ŁOzB 
'lla•jmie właśnie talkie s.tallliOwisko. 

W ŁKS-IE COS SIĘ PSUJE„. 
W kołaclt :ziblirżonych do ŁKS-u słyiohat ta· 

jemnicze szepty. Kibice chodzą z za•troskany
mi micnami i gesotvk\lllują o czymiś. z wielkim 
przejęciem. ·Coś w 1ym 111Jajstal!1&Zym, najbo
gaitszy.m w tradycje i na}licz.niejsrzym klubie 
poczyma się psuć. Jalk:ieś wewnębrzine balroiia, 

"f !J stącznia 

Walne zebran~e k. s. „ Wima" 
Wa.Lne doroCZ111e zebramioe KS „Wima" od

będzie się w dniu 15 siyczniia br. o godzinie 
16.30 w pierw&Zym terminie, a o godzinie 17 
w drugim terminie w sekrreitairi.acie iklubu przy 
ul. Amiiii Czerwonej N~ 54. 

Obecność wszystkich ~ło'.!lil-:ów obowiąz
kowa. 

Sympatycy Zrywu iterż mają tema ty do dy
skusji. Pirzede ws•zystkim przypomniano sobie 
sprawę Wożnia:ldeiwicza. Snuje się więc do
mys•ły, czy Mory<: w róci, czy nie wróci na 
rin:g? Sprawą „Mo!fyca" zain.teil'esował s:ię po
dobno sam ge.neiral Spychailski„. Są wtlęc s.zam:
se na to, że memori·ał Wożnia1kiewicza nie zo· 
staini-e schowany :pod bibułę na az:yimś biunkm. 
P.M.S. MA NA SUMIENIU GRZYBOWSKI·EGO 

Tern-a.tu do .rozmów dos·ta:rczył ;równ'ie.ż 
Grzybow61k·i. Obiecujący tan pięściairrz; został 
usumęty z !kilubru za ... opilstwo. Grzyibo:wislk.i 
"Wpadł w złe ·towairzystwo i przychodził na br~ 
nim.gi w s1tainie l!liebrz.eiwym, demora.lizując 
swych ikodegów. Upomina.no go i po.ws.tawio
:no mu czas na :naprawę. Nic n:ie pomogro, nie
ste·ty. 
W TRAMWAJU NAJWH~CEJ SIĘ DOWIESZ 

O KOLARZACH.„ 
o ikolairza1ch najw:ięcej ciekawostek moma 

się n~uchać w. !bnam.wajach. Z jednym z loon-
1 ro[erów moż.naby byiło wieść dyiskusję na be!n 
temait od Placu Reymio1I1Jta do Placu Wolności, 
lilie ipokarz.aiwsrzy mu naiWet b-i•letu. Ale u tego 
pam:a w normalnym płaszczu i czapce iz zie[o
nym owildem moma się dowi•edzieć wi•eile. 
A więc„. 

Kolarze łódzcy myśilą ju!ł; powa.żn!ie o se-
zoJlie. 

Aiby się o tym ipr,z.ekonać, wyis•tall'czy po
dobno któregoś wieczoru. zajrrzeć na ulioeę Ptrn:ę
d:aallniamą ipod N-em &8, a ujrzymy wówc'lla.s 
wszystkich l!la.szy<:h mistra:ów koła podczas 
iprzysiadow, skłonów d :iln.nych ''.;wygill:Jaisów". 
ZaJpraiwy izimowej .prowadzom.ej p~z imstrulk:
·to.ra Miejskiego Uir.zędu Wycho.wania Eizycz
.neg-0, Fail:k.iewicza. Opłatę za 'Z'aprawę uisz
wają ik1uby, jedym.ie „Lutek" mus.i bu;lić foirsę 
Ila s:.iebiie. A wieciie dlaczego? Bo od 1 sitycz· 
aria Pietmaszewsk.i Lucjan o•łirzytmaił zwo1nJ.en'Ve 
z DKS-:Q i obeCllie j.eSll: nie<s.tó:w~rz"jl1s.zonym. 

KTO DA 120 TYSIĘCY ZŁOTYCH? 
Brat Pi·ebra.s.zewskiego, Mari·an, obók zapra

wy zimowej, 111a którą też uczęszma, ma jesz· 
cze czymś mnym zaprzą!Jniętą głowę - a mia
nowicie :roikami. Pietraszewski I posta'I1owił 
skonstruować rolki z zegarem, które umożli
wiłyby urrz.ądumie ko1attzom lódiikflm 7..ilJWO·dów 
jeszc-re w zimie. Gdy·by się to jednaik jemu 
/Il.ie udało (kos1.1torys rolek wymosi 120 tysięcy 
złotych), istnieje podobno - projek•t sprowadze· 

Sport UJ Zw. Zawodowącl• 

Samorządowcy- już pływają 
niedługo będą grali w ping-ponga i piłkę ręczną 

Związek Zaw. Piracowrrików Samo~ządowych \Tel. 270-18, wewnętrrµiy 12. · 
przystą:pH do rorgalllizoiwania własnego klubu Czynm.a jest także sekcja pływalCka. Tiren.iln.gi 
sportowego. odbywają się w soboty na baiseni•e YMCA. Zapi 

W d'Il.iu 9 bm. odbyło się pierwsze :rebra:nie sy na czło1IJ.ków przyjmuje ob. Gru=zyński, 
organizacyjne, na którY!IJ;l wyibrililliO tymicz·aso- te.1. 280-47. 
wy ikomitet orgam.i;z,acyj.ny. Zebrani ipostamo- Prograim KS „Samo'!"ządowi.ec" przewiduje 
wili nadać na.w'o:poiwstającemu kluibowi nazwę: w najMiższym czaJSi-e urud1omi1eini·e ina.s.tę!)ują
,,Klub Sip'Ortowy Samo,rządowj,ec", slk•rót -- KS cych sekcji• ping-pongowej, gimnas1vczmej 
„Samo1r.ządowfoc". or.a.z piłki ręc;znej. Zarząd ipoazyn.il! st~ranla 

Pierwsza sekcja, która już rozpoczęła swą w celu rnzyskania sali w YMCA do zaJprawv 
dział·a!lno.ść, jest ~ekc~a s~dlO'\\T~- Ro;gryw~i gimnas•tl'.cz.nej i piŁ~i ręcznej. _ . • 
sz·aicihowe odbywa1ą się w sro-dy J soib'ety kaz- S1edzibą Klubu Jest Dom Związku, uł. Wol
de~o ~ygodni•a. "'! sobotę, dnia 17 bm., odbę- czafuka 5. Zapisy członków przyjmuje s e-kre
dzie się losowanie do rnzgrywe:k o tytuł mi- tari•at, tel. 269-35 od godz. 12-19, refoTe11Jot 
strza Związku. ZaJpisy przyjmuje ob.' Si<ciń;;kJ spoirtowy olb. Olechnowicz. 

ni a taikkh rolek z Poznam:ia. Tak czy owak, 
za:p e.-i,Vlll.e tego rodzaju impreza n·as me ominie. 
WŁODARCZYK NIE ZASYPIA „GRUSZEK 

W POPIELE" 
P~1ka.r,ze ŁKS-u od dłuższe.go już raasu 'Z)ii-

żywa.ją zasłużonego odlPOCZYl!lk'll, i alby illie 
'11tracić zupe•lnie koID.dycji, tańczą od C'llaIS'll do 
cz,aisu na swych „czarnych kawach" · w TivoH. 
Jedym:i.e Włoda.rczyk nie zapomina o boisik:u. 
Baird.ro często możeoie go tam uj:rzeć jalk: pm:e· 
bi·ega o'k.irą~e.nia bieżni krokiem le.kkoaitlety, to 
znów jak ćwicr.y wykopy. · 

Wło.darczyik me „zasy1pia gruszek w po-
pi€ile". Kr. 

A to snłatał im figla .. 

W związku ze zbliżającą się Olimpiadą duże 
nadzieje pokładali Anglicy w doskonałym bie
gaczu Donaldzie Beiley. Tymczasem spotkaJ. 
ich srógi zawód, gdyż Beiley postanowił wy
stąpić na Olimpiadzie w banvach„. Trynidadu. 

Uwaga kolarze l 
Z.O.Z.K. pmypomillla, że 17 bm. (w sobotę) 

o godzinie 17.30 w lokalu K.S. 'f.ram.wajarzy 
pr.zy ul. 11 Lis'1:opada 30, odbędzie się waJne 
,doroczn.e zebrai!lile Związku, na którymi obec
iilO·ŚĆ wsrz;ystkkh czfon:ków joot obowiązkowa. 

W przededniu Olimpiud;v -
Hokeiści francuscy pozostaną w domu 

Fra.nouski Komitet Olimpijski, w porozu· 
milein;iu -ze Związkiem Hokejowymi, postam.owił 

wycofać z udziału w Igr.zyskach swą repre· 
z•e.nta•cję hokejową. Według ~dalllia fachowców 
przyczyną decyzji Fram.cuskiego Komitetu 
Ol'impjjskiioego jes;t zbyt slaiba forma ;reprezen
·tacjd hoike;jowej, która nie ma szalllS iil•a ode· 
giran'ie :poważniejszej rod'i w tunni'E!ju 011impij· 
a'lcim, 6-raz trudności dewizowe. 

STUDIUM 
DZIENNIKARSKO-PUBLICYS'rYCZNE 
Zwią7ek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy

pospolitej Polskiej objął patronat nad łódz
kim Studium Dżiąmikarsko-Publicystycznym. Filmowcy wy iez· d·z· !:a 1· :a do Karpacza Zapisy kandydatów i rejestracja słuchaczy 

JJ U t.p odbywa się w lokalu „Czytelnika" przy ul. 
Za.rząd Główny Związku Za·wodowego P.ra- Podcza,s obozu zos•talll'i<e rozegra:ny tum~ej Piotrkowskiej 96, II p„ pok. 210 w godzinach 

1 
cowiników Filmowych R. P. - Wydział w. F. tenisa stołowego o mistrz.ostwo Polski filmow- od 17 do 19 codziennie z wyjątkiem dni świą-
i Spo1ntu, orga!ll.i<buje dla członków z.K.S. „Fi~- ców, w którym prócz Łodzi wezmą udzii·a:ł za- tecznych i sobót. . 
mowi.ec" w Po•lsce obóz narciairslki w Ka[lpacziu wodnicy Kraikowa, Gdyni i Wail'sz-awy. I Ze względu na konieczność jak najrychlej-

. Z Łodzi . wyje~dża i:a obóz i mistr.zostwa te· sz:go. u7uchomier:iia Studi'.~m zainteresowani 
od 15 do 30 stycz:nia br. msa stołowego 35' osob. wmni mezwłoczme dopełmc formalności. 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY z b 1 • • • s I . ~ d •• 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR I z a s 'I ę p :a r a I a _ a . 

zawiadamia, iż zebranie Koła Partyjnego od- A I I . ~ 
będzie się w środę dnia 14. I. 1948 r. w lo- S · d • • "-. · · 
kału Cent~al?ej Szkoły PPR o godzi~e 19.~0. port fa ZleCkl W UCZek1wan· U nowych rekordów 

:wa. zebraniu zostaną rozdane leg1tymacJe., MOSKWA _ Ogłoszone ostatnio cyfry · · d h · . 
---- · . . . , spol'tow w-0 nyc 1 z.1mowych. Masowemu 

• • doity~ząoe r<J~wi:'·J~ ~~!'tu w Fe~er~cy3nea Re- ro.zwojowi spo11tu sprzyja również odpowie1"1-
KOl8(3FZ8 budu1ą dom wypoczynkowy ?uMice RosyjS~Je], ~W:J:aldczą dobtlmiie_ o ro.::wo- n!a fil.ość i~truktor~w i tr€!Ile.rów - aobso.;wen-

z . . . t , __ ,, PPR . t . . JU wychowanaa fizycznego w Zvn.ąz,ka Ra- tow srednich i wyzs;zych uczelni wychowilma moc:3oa ywy 11UJ1a , ~s· me.Jij$Zego prny dzieckim. f , b . . . . . 
pairowo.zowni i warsztaitaoah głównych w Gdań- izyczn_ego. O ecme 11a tereme Republiki czyn-
sku, ir~oczęoo budowę c~tereoh bu dymków, 70.000 klubów sportowych, zrzeszających nyc;

0 
Jest 2~ uczelni wycho~vania. fizyc:>.~1".'~') . 

pnze.znaczolllych na domy wypoczynkowe 4 milio:ny spo'l"·towców, je.st dowodem, że sport · przeJscm s.traszn~o „,.atakl~zmu, Ja K. m 
d1a uCZ'll:iów szlkół zawodo'Wyah Po.lskkh Ko.lei obejmuje s:uerokie masy obywateli. Stała tro- była dl~ FederaCJ1 Republiki Rosyiskiej ostat
P•ańsibwowyoh i dila kołejarzy. Milruieter&bwo Sika rządu o rozbudbwę si·ec.i urządzeń SJ!Oll'to- ma w?.i:i·a, sport ?dradza się w całej p 8'łni , 
p.rzermaiczyło na doprowaia.erue tyich budo·wli wydh jest podsotawowym czynnriikiean., Móry a wym~1 s.po.rtowcow są _dowodem tężyzny fi-
do stanu używa1lności 12,5 tnHio:n.a zł. Odbudo- &przyja umaiS'Ow.iemiiu kultury ~izycmej. zyczne3 '.°'a.rodu. W dwa m~spe~na la-ta po WOJ· 
wę -nrrziei:p1rnwadzai·ą sami irobo,fmicy. OaJŁkon>:ite · w ,_ nH; ;;1a igrzy~skach R_ e .. pubhiki , tzw_ . „Spart.1ki11 ,,. '"' Oll\.resie osta:tin;ich 10-ciu la1t p'l"Zoed wo jna dz1e t t t I 200 ukończenie :prac budowlanych nastąpi z po- wybudowamo na terenie Federacyjnej Republi- ·k·w ~.ar UJe m1 !O-n i· tys1_ęcy zawcdr.• -
czątkiem s·ewnu letnó.ego. Dom wypoczynkowy lk:i Rosyjskiej 4117 sal ginmastycznyoh, 347 sta- 0 

• biJąc sz~r~g rnkorc.ow kra13owych. Spor
zmiciCJi. ~ je!d•D!ego t~ ~d 1000 dionóiw spoTtowych z trybu!Ila:llli dla dzi·esiąt- towcy Republ:;Jn szeroko rozsławi'li imię Zw:ą
M1a. . . ków ł""''ęcy -· oraz 1.880 o ... 'A'·tów· -''a zim RadZ1eckie.go poza gralllicami kraju. Dziś 

z- _.,,.. iw.<c!l\J '"' 17..n.ain• „.., .rua>.a'""" 4$ .• „;,.,6„ •namkiwemu lekko-at-

leci: Sewriukowa, Czudina. Majuczaja, Ka.ra
kułow, Puga-czews.ki, r€ikordziśoi śWT.iaita w pod· 
no·S7eniu cięża,rów Nowalk, czy Bojko, pływacy 
Me•s:ukow i Boicze.nko , łyżwiarze Pe·trow. Ani
ka:now, Tssak owa czy Kare lina. ZRwo cln k v wv
nikam i sw ymi i suk<'esami w innych · '""'~ 
:twach Europy udowodnili, że sport radz1 ed:1 
Jest po·tęgą 

W :o~u ubiegłym z·awodnicy Fede.racyj.nej 
Repubhk1 Rosyjskiej ustalili 238 rekordó•w Re
publiki we wszvstkkh niemal ga lęziac.h spo1r
tn. Z <"Vfrv te i .200 ;es l now •. mi rekordami 
Zw: ą7.k u Rddzieckiego. 

Rozp~-czy~.aj~ca &ię w biieżącym miesiącu 
.S~a;rtalk1ada z:imowa w Feder. RepubNce Ro· 

syJsik:iej przyniesie nQewątpliwie ·SilJerea wspa-; 
nvałych w:yni.'ków. 
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